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larszałka Piłsudskiego? 
Taiemnice loży „Rycerzy Prawa przy ul. Kopernika we LW 


sowjeckiego ambasadora Joffego. 


OWIE. 


Lotnicy an- 


gielscy w drodze do Indji spadli pod Lwowem, aparatem ra- 


niąc 2 chłopów. - 


KS. PRYMAS HLOND JEDZIE 
DO RZYMU. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 18. listopada. (ps.) Jego 
Eminencja ks. kard. Prymas Hlond wy- 
jeżdża 6. grudnia do Rzymu, gdzie otrzy- 
ma z rąk Ojca św. kapelusz kardynalski. 


SPRAWOZDANIE BUDŻETOWE 
DLA PRZYSZŁEGO SEJMU. 
(Telefonemat własny „Gazety Porannej'"). 

Warszawa, 18 listopada. (ps) 
“Kancelarja sejmowa oddała do dru- 
ku sprawozdania Najwyższej Izby 
Kontroli Państwa o wykonaniu bu- 
dżetu na rok 1926. Sprawozdanie io 
jest bardzo obszerne i liczy 1200 
siron. Sprawozdanie to złożone zo- 
sianie do rozpatrzenia już przy- 
szlemu sejmowi. 

— -Jj 
DYREKTOR MENNICY LONDYŃ- 
SKIEJ W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18. listopada. (ps.) Przy 
hvł do Warszawy p. pułk. Jonson, dy 
rektor królewskiej mennicy w Iondy- 
nie. Przyjazd p. Jonsona związany 
jest ze zmianą naszej waiuty. 

Q0— 
KEMMERER DZIĘKUJE ZA ODZNA- 

CZENIE. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 18. listopada. (ps). Proi. 
Kemmerer, który w swoim czasie ba- 
wił w Polsce badając stosunki finan- 
sowe, nadesłał na ręce posła polskie- 
go w Waszyngtonie ‘Ciechanowskiego 
list, w którym dziękuje za odznaczenie 
go orderem .,Polonja Restituta“. Prof. 
Kemmerer pisze m. i.: „Oceniam na 
lożycie honor, jaki mnie spotkał. tak, 
jak nie czuję się godnym tego. Uwa- 
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Crtery zasadnicze 
A typy czaszęk - 
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podtuiny. 


„ WIELKOŚĆ OBWODU 

wi KSZTAŁT CZASZKI U ROL- 

|MAITYCA SŁAWNYCH 
LUDZI. 


WIELKOŚĆ OBWODU I KSZTAŁT CZASZKI U ROZMAITYCH LUDZI. 


żam za rzecz 
świadczyć 
Polską jest krajem, dla którego żywię 


głeboką 


(Do art. 


bardzo miłą módz wy- 
Polsce usługi, poniewaz 


sympatię i szczerą chęć po- | 


na str. 10.) 


magania jej wedle mych sił.  Jeźcii 
więc kiedykolwiek będę mógł oddać 
jakiekolwiek usługi Pańskienu krajo- 
wi, proszę mna rozporządzać". 


SĄD MARSZAŁKOWSKI W SPRA- 
WIE P. KORFANTEGO. 

(Telefonem od naszego Eorespondenta ) 

Warszawa, 18 listopada. (ps) Dla 
orzeczenia o zarzutach poczynio- 
nych posłowi Wojciechowi Korlan- 
temu zosłał wyznaczony na jego ża- 
danie sad marszałkowski, do które- 
go. Marsz. Rataj zaprosił posłów dra 
Diamanda i hr. Żółtowskiego, a ci 
zaprosili na superarbilra posła Thu 
gutta. Sąd zebrać się ma w sobołę, 
przyczem mają być badani jako 
świadkowie redaklor „Głosu Praw- 
dy“, na którego łamach pojawiły 
się zarzuly przeciwko p. Korfanie- 
mu, (że współpracował finansowo z 
Niemcami), pozatem urzędnicy Min. 
skarbu i nadzw. komisji do walki z 
nadużyciami. Sad marszałkowski 
będzie mógł obradować tvlko do 28 
bm.. tj. do zakończenia obecnej ka- 
dencji sejmowej. 


a (NH 
FAŁSZOWALI I POLSKIE BONY 
SKARBOWE. 
Paryż 18. listopada. (Tel G. PI W 


sprawie fałszerstwa renty węgierskiej za- 
powiadają nowe aresztowania. Idzie lu o 
dwóch cudzoziemców, którzy dopuścić się 
mieli także sfałszowania polskich bonów 
skarbowych. 
——  ——— 

ZAMIAST WIĘZIENIA — ARESZT. 

Warszawa 18. listopadn. (Tel. G. P.) 
Sad apelacyjny w Warszawie rozpatrywał 
dziś sprawę inż. Paulieco, który został 
skazany na 2 miesiące więzienia za obra- 
zę min. Miedzińskiego. Sąd apelacyjny u- 
trzymał wyrok, łagodząc rdynie wymiar 
kary do 2 miesięcy aresztu. 


Str. 2 


„GAZETA PORANNA" z dnia 20 iistopaia 1827. 


Wznowienie frontu mniejszości narodowyc 


wywołałoby oburzenie całego społeczeństwa polskiego. 
ZNAMIENNE GŁOSY ZBLIŻONEJ DO RZĄDU PRASY WARSZAWSKIEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


„Warszawa, 18. lisłopada (ps). Na 
temat bliskich wyborów pojawiły się 
dziś w prasie warszawskiej artykuły, 
omawiające obszernie różne kombina- 
cje wybonaze, 


I tak „Głos Prawdy w artykule 
wsłępnym omawia sprawę wysuwa- 
nych osłlatnio koncepcyj utworzenia 
na wzór kombinacji powstałej w roku 
1922 bloku wyborczego mniejszości 
narodowych pod hasłem zdobycia jak 
największej ilości mandatów. Dzien- 
nik zązmacza, że byłby to fakt nie- 
sympatyczny i dla Państwa Polskiego 
i dla lewicy, oraz budzący w calem 
polskiem społeczeństwie uczucie głę- 
bokiej niechęci. Projekt ten. nie miałby 
żadnej racji bytu. Zagadnienie t. zw. 
nrniejszości harodowych zostało już 
przez rządł óbeeny w zasadniczych 
punktach praktycznie rozwiązane i 
dlatego nie może już być mowy 0 
wspólnych interesach względem Pań- 
siwa, Żydów, Ukraińców i Białorusi- 
nów. Jedynem następstwem wispólne- 
go frontu mniejszości chcoplamienmej 
w Polsce byłoby rozpęłanie się wałki 
między nacjonalistami, nad którą z 0- 
chotą objęliby kierownictwo emisanju- 
sze trzeciej międzynarożówki, a to o- 
czywiście nie mogłoby nikomu przy- 
sporzyć korzyści. 

Dzisiejsza „Epoka“ w artykule pt. 
„Wobec szesnastki“ omawia zamiar 
wskrzeszenia 16-ki z r. 1922. Dziennik 
zaznacza, że nazwa ła wywołuje w ca 
łem społeczeństwie polskiem uczncia 
nienawiści, gdyż „16-ka' była spi- 
skiem przeciw Państwu, . inspirowa- 
nym i podsycanym z zewnątrz. Mię 
dzy społeczeństwem żydowskiem, 
Niemcami, Rusinami i Białorusinami 
nie ma wspólności interesów gospo- 
darczych, nie łączą ich czynniki kul- 
turalne, wyznaniowe, tradycja, oby- 
czaje lub wspólny język, ani też nie 
istnieje między nimi związek tery- 
torjalny. Przed pięciu laty można by- 
ło niedomyślać się, że prowodyrzy u- 
kraińscy i białoruscy czerpią znaczne 
środki na agitację antypolską ze źró- 
deł zagranicznych. Dziś jednak, po 
procesach komunistycznych, po histo- 
rji „Hromady” i „Selroba*, po przej- 
ściu około połowy posłów ukraińskich 
i białoruskich do grup Kkomunistycz- 
nych, stało się jasnem, że nieprzyja- 
zne wobec Polski stanowisko działa- 
czy ukraińskich lub białoruskich pod 
sycane jest przez czynniki obce. 

Celem polityki ukraińskiej i biało- 
ruskiej — pisze „Epoka“ — jest w naj 
lepszym razie separatyzm. W związ- 
ku z tem dziennik zapytuje, czy leży 
w interesie Żydów rozbicie wielkiego 
Państwa, skonsolidowanego pod wzglę 
dem gospodarczym, na szereg nieokre 
ślonych nowotwerów. W tych warun 
kach wznawianie „16-tki' nosi —. 
zdaniem dziennika — cechy ataku o- 
gółu mniejszości narodowych na pań- 
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stwo polskie. To też z faktu utworze- 
nia polskich mniejszości narodowych 
władze państiya będą musiały wysiag 
nać konsekwencje w stosunku do 
wszystkich elementów, któreby w 
skład jego weszły, a przedewszystkiem 
w stosunku do Żydów, jako bardziej 
politycznie wyrcbienych. Na,ważniej- 
szem następstwem przyłączenia się 
ich do bloku antypaństwowego byłby 
wzrost antysemityzmu, który w Pol- 
sce niepodległej dzięki obecnemu rzą- 
dowi znacznie osłabł, a wi:dy nawet 
najbardziej tolerancyjni Polacy byliby 
bezradni wobec uporu i wvr1żnej złej 
woli Żydów. . 
Prócz wspomnianego arlykułu „E- 
poka“ przeprowadza „ankietę wśród 
twórcow odnowionej 15. Poseł Griin- 
baum oświadcza, ż3 rckowania są na 
dobrej drodze. Ordynacja wyborcza — 
jego zdaniem — ur emożliwie w obe- 
cnej swej formie Żvdem zdobycie wła- 
ściwej reprezentacji parlamentarnej. 
Bez bloku Żydzi mieliby 6 mandatów. 
Przyznaje p. Granbaum, że rząd obe- 
cny poczynił istotnie rozmaite zanzą- 
dzema na lepsze i że stosunki dla Ży- 
dów staly się bardziej lndzkie. Co do 
samego błoku, ło ze stanowiska pań- 
atwowego uważa go poseł Grónbaum 
za. dzynnik konsolidac;i,. Lepiej — mó- 
wi on — aby nmiejszości narodowe 
walczyły o swe prawa na gruncie par- 
lamentaryzmu. We wzmożenie się an- 
tysymityzmu z tego powodu poseł 
Grimibauwum nie wierzy. dzie. jak 
gdzie — powiada on -- ale w Polsce 
z siłą się liczą 4!). Im więcej odwagi 
w walce, tem więcej zwycięstwa. 
Poseł Reich widzi główny motyw 
w tworzeniu bloku w chęci uzyskania 
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największej liczby mandatów, Mandat 
jest siłą tak atrakcyjną, że dziala na 
psychozę ogółu i iednostek wprost o- 
szałamiająco. 

Poseł Reich również stwierdza, Że 
nastrój w stosunku do żydów zmienił 
się w znacznej mierz. To też w reza- 
lucjach na konferencji ugrupowań ży 
dowskich, znajdzie się i jego rezolucja, 
uznająca zasługi rządu wobec Żydów, 

Wkońcu poseł Reich zaznaczył, że 
gdyby  sjoniści małopołscy nie pizy- 
stąpili do bloku, to przewiduje on 
wspólną listę żydowską w Małopolsce, 
bez asymilatorów, którzy — zdaniem 
jego — nie reprezentują żadnej siły. 


MNIEJSZOŚCI NARODOWE 

. NARADZAJĄ SIĘ. 

Warszawa, 18. listopada. (ps). W 
czwartek i piątek toczyły się w War- 
szawie narady przedstawicieli mniej- 
szmości narodowych, a lo Białorusinów, 
Litwinów, Niemców, lkraińców i Ży- 
dów. Przedmiotem narad były sprawy 
związane ze zbliżającą się kampanią 
wyborczą. O tych naradach wydany 
został. komunikat krótki stwierdzający, 
że omawiane były podstawy porozn- 
mienie wyborczego, przyczem podsta- 
wy te i kwestje sporne, które się uja- 
watiły, wymagają jeszcze uchwał od- 
powiednich instancji partyjnych wy- 
mienionych narodowości. Narady będą 
wznowione w przysziym tygodniu. 

ZA | ZĄ 


Czy wyciąłeś 
dzisiejszy kupon 
Konkursu Zimowego? 


„UFY” 


niem -atneryk 


OSTATNIĄ MIŁOŚĆ NASTĘPCY TRONY 


potężny dramat miłości w 10. aktach 


z Życia Carewicza i Jego Dworu 


Film osnuty na tle prawdziwego zdarzenia, Które wy- 
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wołało niebywałą sensację w całym cywilizowanym 
świecie. ZUZY VERNON, LIANA H+1D, WILLY FRITSCH, 


H. A SCKHLETTOW. 


Bilety wolne i zniżki przez 4 dni nieważne. 


Sensacyjny -zwrot w wielkim 


procesie politycznym w Krakowie. 
ZRZECZENIE SIĘ OBRONY PRZEZ WSZYSTKICH OBROŃCÓW. — 
SĘDZIA DO OBROŃCY: „PAŃ NIEMA TU NIC DO GADANIA". — O- 
OBROŃCA UKARANY 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Kraków, 18 lislopada. (ster) Dzi- 
siaj w procesie komunistów doszło 
do incydentu. Adw. Woźniakowski 
zadał cały szereg pytań znawcy, 
które jednak sędzia uchylił. Wów- 
czas adwokat oświadczył podnie- 
sionym głosem, że nie zgodzi się 
nigdy na kneblowanie ust obronie i 
że składa obronę wszystkich czle- 
rech oskarżonych. Rzeklszy lo opu- 
ścił salę. Trybunał zarządził przer- 
wę, po której drugi obrońca dr. Ar- 
nold wniósł o wyłączenie przewo- 
dniczącego rozprawy dra Cislew- 
skiego i wolanta sędziego Konopac- 
kiego, motywując to brakiem ich 
bezstronności, gdyż Konopacki ode- 
zwał się do obrońcy: „Pan niema iu 
nie do gadania“. 

Prok. Hub! zażądał zaprelokołowa- 
nia słów dru Arnolda celem wódroże- 


i 


GRZYWNĄ 100 ZŁ 


nia kroków o obrazę czci. Trzeci obroń 
ca dr. Aleksandrowicz oświadczył, że 
nie może prowadzić obrony czterech 
oskadżonych. 'Hrybunał zarządził jo- 
szcze raz przerwę i wniosek o wyłą- 
czenie sędziów przedłożył prezesowi 
S. 0. K. Pelzowi. 

Po przerwie odczyłano decyzję Preze- 
sa odmawiającą wnioskowi cbrony z po- 
wodu braku ustawowych przyczyn. Rów- 
nocześnie nałożono va obrońcę dra Ar- 
nolda grzywnę 100 zł. i skazano dra Woź 
niakowskiego z powodu uniemożliwienia 
ukończenia rozprawy na ponoszenie ko- 
szłów odroczenia rozprawy. 


Czterej oskarżeni pozosiaii bez obro- 
ny. Trybunał zarządził odroczenie roz- 
prawy. Nie wiadomo, czy Lędzie ona je- 
szcze prowadzona w bieżącej kadencji, 
czy dopiero w lutym 1928 r. 
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B. MINISTER TWARDOWSKI POPRO- 
WADZI ROKOWANIA Z NIEMCAMI. 


Berlin, 18. listopada. Tel. G. Pj 
Doniesienia dzienników warszawskich o 
mającej nastąpić nominacji p. Jaliusza 
Twardowskiego, b. ministra dla Galicji, 
prezesa polsko-austrjackiej Izby handlo- 
wej w Wiedniu na slanowisko przewodni- 
czącego nowej delegacji polskiej do ro- 
kowań o traktat handłbówy z Nicmcari, 
znajdują tu pełne potwierdzenie. 
oS 

MASOWA LUSTRACJA DOMÓW 

W WARSZAWIE. 

Warszawa 18. listopada. (Tel. G. P.) 
Dziś o godz. 18 wyruszyło na miasto 150 
inspektorów z ramienia MSW, celem do- 
konania inspekcji saniłarnej Warszawy. 
Na podstawie lustracji udzielać się będzie 
pochwał lub wyznaczać kary. Ogółem 
poddano lustracji 750 domów, tj. 10 proc. 
nieruchomości m. Warszawy 

——oa 
SKAZANIE KOMUNISTÓW 
W FIOTRKOWIE. 

Piotrków, 13. listopada. tiel. G. P' 
Dziś zapadł lu wyrok w procesie K> 
munistów z Radomska. Osk. Solecki, 
Szpalko, Golakowski i  Podskórniak 
skazani zostali ra 4 lata cigzklego wic, 
zienia. Oskarżeni Massalski, Marasu- 
łek, Goldberg, Krawczyk i Strończyk 
na 3 lata. 


AM 
PODSTĘPNE UWIĘZIENIE ROSYJ- 
SKIEGO BISKUPA. A 

Wilno, 18. listopada, (Tel. G. P.. 
Areszlowany niedawno biskup mohy- 
lowski Słoskan padł ofiarą prowoka- 
cyznej roboty G. P. U. Przybyło do bi- 
skupa dwóch młodych ludzi, Którzy 
przedslawifi się jako Polacy i prosili o 
nocleg. Znany z miłosierdzia biskup 
Słoskan nie odmówił, W kilka gddzin 
póżniej- dokonano u niego rewizji i 
znaleziono przy owych osobnikach do- 
wody szpiegostwa na rzecz Polski, To 
wystarczyło, aby biskupa aresztować. 


Słoskan ma być oskarżony o szpiego- 


stwo na rzecz Polski, za co grozi mu 
kara śmierci. 

—— Á 
WEZUWJUSZ POD ŚNIEGIEM. 
Rzym, 18. listopada. Te!. G. P.. 

Nad Caltanisetto (Sycylia) nastąpiło 
gwałtowne oberwanie się chmury. W 
całych południowych Włoszech pa- 
nuje wielkie zimno. Wezuwiusz jest 
pokryty calunem śnieżnym. 

m. 22 b 

HURAGAN ZNISZCZYŁ OKOLICĘ 
WASZYNGTONU. 

Nowy Jork, 18. listcpada. (Tel. G. 
P.). Potężny hnragan w okolicy Wa- 
szynyłonu zburzył muóstwo domów. 
Na jednem z przedmieść stolicy uszko- 
dzonych zostało 200 domów, 20 osób 
odniosło ciężkie rany. Szkody prze- 
kraczają miljon dolarów, 

PE 

STRASZNA KATASTROFA GóR- 

NICZA W TRANSWAALU. 

Londyn, 18 listopada. (Te'. G. P.) 
Z Johannesburga (Afryka poł.) do-, 
noszą o strasznej katastrofie górni- 
czej w kopalni Crown. Zawalil się 
jeden z pokładów węglowych na 
głębokości 1000 mir. Dotychczas 
wydobyto trupy kilkunasiu tubyl- 
ców. Nieznane s2 losy pozostałych, 
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„GAZETA PORANNĄ" 


z dnia 20. its 


topaja 1927 
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Marsz. Piłsudskiego krzyżem „Medaille Mili- 


taire” przez Marsz. Franchet d'’Esperay. 


KILKUDZIESIĘCIU OFICERÓW POLSKICH ODZNACZO NO LEGJA HONOROWĄ. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 18 listopada. (ps) 
Dzisiaj odbyło się na dziedzińcu 
zamkowym _ uroczyste wręczenie 
krzyża „Medaille Militaire“ p. Pre- 
mjerowi Piłsudskiemu przez Mar- 
szałka francuskiego Franchet d'Es- 


peray. O godz. 12.40 przybył na 
dziedziniec zamkowy Marszałek 


Franchet powitany hymnem fran- 
cuskim przez orkiestrę 36 p. p., któ- 
rego kompanja honorowa oraz szwa 
dron szwoleżerów oddały 1 Marszał- 
kowi honory wojskowe. 

Marszałek ‘złożył wizytę p. Pre- 
zydentowi Rzpltej. W międzyczasie 
przybył na Zamek Premjer Marsz. 
Piłsudski, powitany hymnem pań- 
slwowym. Dekoracja orderem na- 
stapiła o godz. 1-szej w obecności p. 
Prezydenta Rzpliej, wicepremjera 
Bartla i wszystkich ministrów, am- 
basadora francuskiego La Rochc, 
szefa franc. misji wojskowej gen. 
Charpy, poczem Marsz. Franchei 
przy dźwiękach Marsyljanki, po 
krótkiem przemówieniu. w myśl 
ceremonjału dwukrotnie uderzył po 
ramieniu buława marszałkowską 
Premjera Piłsudskiego, Moda mu 


4 MIESIĄCE WIĘZIENIA ZA O- 
BRAZĘ WICEPREZ. MŁYNAR- 
SKIEGO. ` 

Warszawa, 18 listopada. (Tel. G 
P.) Dziś w sądzie okr. odbył się pro- 
ces wiceprezesa Banku Polskiego p. 
Młynarskiego przeciw redakcji 
„Rzeczypospolitej“, która w lutym 
1926 r. imputowała mu zaintereso- 
wanie osobiste przy prowadzeniu ro 
kowań o pożyczkę pod zastaw mo- 
nopolu tytonioweg o. Jako świadko- 
wie zjawili się pp. Jerzy Zdziechow 
ski, St. Karpiński, p. Popiel. P. 
Młynarski zeznał, że wiadomości 
„Rzplłej”* bardzo ujemnie wówczas 
odbiły się na jego rokowaniaci:: 
Sąd skazał redaklora odpow. „Rze- 
czypospolitej” Jasińskiego na 4 
miesiące więzienia. 


KRAWATY 


FRANCUSKIE ANGIELSKIE 
W NAJNOWSZYCH 
WZORACH 


POLECA 


A LA VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. | 


odznakę Medaille Militaire, a na- 
stępnie ucałował. 

Po dekoracji Premjer Piłsudski wraz 
z Marsz. Franchet przy dźwiękach hym- 
nu przeszli przed frontem szwoleżerów i 


kompanji honorowej. 


+ 


Komenda wojskowa spoczywała w rę- 
kach pułk. sztabu gener. Wieniawy-Dlu- 
goszowskiego. Z okazji 
odznaczonych zostało xilkudziesięciu wyż 
szych oficerów polskich orderami Legji 
honorowej. Fo uroczystości odbyło się 


tej uroczyslości | 
, zydenta Rzplitej na cześć Dostojnika fran 


(Hexenschuss) 
może dokueza 
lata całe. Po 
móc można, sto 
sując domowe 
okłady wulk. 
szłamem pisz- 
czańskim  „tKi- 
Qua“, We 
wszystkich ap- 
tekach i droge- 
rjach. Skład głó- 
wny: Biuro Pisz- 
czany dla Pol- 
ski, Cieszyn. 


POSTRZAŁ 


na Zamku Śniadanie wydane przez Pre 


tuskiego. 


w drodze z Londy do Bombaju spadli pod Lwowem. 


DOZNAWSZY HAWARJI POD BIAŁOKRYNICĄ, Pane KU ANGLJI. 


RATU FOD MSZANĄ, 


„PONOWNY DEFEKT I UPADEK APA- 
— DWAJ CHŁOPI DOZNALI CIĘŻZICH PORANIEŃ OD SPADAJĄCEGO SAMOLOTU. 


ANGLICY ODWIEŹLI RANNYCH DO LWOWA I POCIĄCIEM WRACAJĄDO OJCZYZNY. 


Lwów, 19. lislopada. 
—). W ostatnich dwu dniach Ma- 


łopolska  miimowzli stała się przed- 
mtem zainteresowania ze strony 
prasy zagranicznej, Onegdaj wyru- 


szyli samolotem z Londynu do Bom- 
baju dwaj lotnicy Mac Intosh i Hin- 
ckłer, Lot ten miał się odbywać bez 
przerwy i trwać 47 godzin, 
Przedwczoraj w drodze powrotnej 


Zawiadamiamy P. T. Publiczność 
o otwarciu 


P rfumerja Pod Czarnym Psem, 
SBE BEES” A Stryj, 


zablądzii i wylądowali w Malopolsce 
w Białvkrymicy, w powiecie podhaje- 
ckim. Władze nasze udzieliły im 
wszelkiej pomocy. Wczoraj popołudniu 
lotnicy ci dopiero ruszyli w dalszą 
firogę, ale wińoczny pech uniemożli- 
wił im odbycie powrotnego lotu do 
Londynn. Oto, gdy lotnicy znaleźli 
się pod Mszaną, w publiżu Lwowa, 
motor nagle doznał defektu i aparat 


Składnicy przy ul. Kopernika 19. 


Lwów, Gródecka. 
Każdy kupujący otrzymuje mydełko darmo! 


jstwo sow. ambasadora 


Joffego. 


TW6RCA POKOJU BRZESKIEGO I RYSKIEGO Z 
ATAKU NERWOWEGO. 


STĘPIE 


ABIL SIE W PRZY 


‘Telefonem od noszego karesnnn'ter*: 
Warszawa, 18 listopada. (ps) W ezoraj wieczorem pozhawił się ży- 
cia wystrzałem z rewołweru w Moskwie Adolf Joffe. znany dyplomata 
sowjecki. Samobójstwo popełnił na tle rozstroju nerwowego, spowodo- 


wanego długotrwałą chorobą. 


Joffe był jednym z najbardziej czynnych dyplomatów sowjeckich, 
był twórcą pokoju rosyjsko-polskie go zawartego w Rydze. Ogółem za- 


warł w imieniu Sowjetów 18 trakta tów z rozmaitemi państwami. 
on udział w Brześciu Litewskim w rokowaniach 


Brał 


w r. 1918 między 


Niemcami a Rosją, które zakończyły się pokojem brzeskim. Następnie 
był ambasadorem sowjeckim w Berlinie, posłem sowjeckim w Pekinie, 


a ostatnio posłem sowjeckim w Wie dniu. 


Ciężar choroby nie pozwałał 


mu na dalszą służbę dyplomatyczną , więc przed rokiem powrócił do Ro- 
sji. Chorował on na ostre zapalenie nerwów, które sprawiało mu nie- 
zmierne bóle, co w rezultacie skłon iło = ag do odebrania sobie życia. 


Bandychi napad na na pociąg W Mensyku 


o ik dk KILKUNASTU ŻOŁNIERZY I KOLEJARZY. 


Meksyk, . listopada, (Tel. G. 
PJ. Bandyci pk na. pociąg pasa- 
żerski pomiędzy Pahnyrą a Aguascali. 
Podczas wałki z bandytami 18 żoł- 
nierzy komwoju gt oj 7. zosta- 


Nowy Jork 18. listopada. (Tel. G. P.) 
Wskutek eksplozji gazoliny wybuchł ol- 
hrzymi pożar w wielkich 5 - piętrowych 
magazynach warsztalów samochodowych, 
obejmujący cały blok utie zachodniej czę 


ści N. Jorku. 3.500 strażaków pracowało | 


UBFZYMA požar zadładów : 


SPŁONĘŁO 1300 SAMOCHODÓW. — 


ło zabitych, zaś trzej żołnierze i 6 pa- 
sażerów odniosło rany. Po obrabowa- 
niu pociągu bandyci rozstrzelali ma- 


szynistę i palacza, Wz : 


W samochadgunch 


3500 STRAŻAKÓW GASÍLO OGIEŃ. 
nad ugaszeniecm pożaru, który zniszczył 
niemal kompletnie gmacny fabryczne. — 
Szkody dochodzą do 2 nidli. dol Spatio 
się około 1000 iodzi motorowych i sanw- 
chodów. 


w 


——go—— 


| 


| 


| 
| 


począł gwałtownie spadać. 

Przy  zetknigciu się z ziemią, 
śmigło doszczętnie zostało zgruchota- 
ne. Nieszczęśliwym zbiegiszn okolicz- 
ności, w tej właśnie chwil: na poiu 
znajdowali się dwaj wieśniacy, kłó- 
rzy padli ofiarą katastrofy, Jeden z 
nich nazwiskiem Teodor Peżak gdo- 
znał złamania rcgi, drugi zaś Mikołaj 
Sanrat odniósł potłuczen:1 na calem 
ciele. > 

Lotnicy wyszli jakby cudem hez 
szwanku i natychmiast pociągiem oku 
rannych ' wieśniaków  sćwieżli do 
Lwowa do szpilala powsz:shnego. -— 
W nocy lotnicy ruszyli w dalszą dro- 
gę do Londynn już pociągiem. 

r,Jak wiadomo z depesz, tn lol an- 
gieiski budził opromue zaiaieresowa- 
nie w całym świecie, a brak wiadomo 
mości o losie iotników wywołał za- 
niepokojenie w Anglii. Na pierwszą 
wieść o wypadku obu Aaglików pod 
Lwowem berlińska agencia „Unitel 
Press“ zwróciła się w nocy telefonicz- 
nie do naszej redakcji z prośba ¿ 
szczegóły wypadku, klóryg': oczywi- 
ście z gotowością udzielinśniy. 


0— 


POSEŁ HOŁÓWCZAK SYMULUJE 
CHOROBĘ. 
(Telerfonem od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 1$. listopada. ips) Przy- 
wieziony został onegdaj z więzienia 
we Wronkach do Warszawy poseł bin 
loruski Mołówczak, aresztowany w 
swoim czasie za działalność antypań- 
stwową. Hołówczaka przewieziono na 
jego żądanie, gdyż twierdzi! on, że 
jest chory. Badania lekarskie stwier- 
dziły, że areszlant jest zdrów, wobec 
czego Zostal on z pawrołem odesłany 
do więzienia we Wronkach 


Teatr Mały pozostanie 


prywatnym. 


Lwów 19. listopada. 

Dowiadujemy się, że informacje na te- 
mat toczących się jakoby pertraktacji 
między Zarządem miasta u dyrekcją Tea- 
tru Małego co do przejęcia Teatru Małe- 
go przez administrację teatrów miejskich, 
nie odpowiadają prawdzie, Pertraktacje 
te wszczęte z początkiem sezonu teatral- 
nego. zoslaly przerwane, gdyż Zarząd mia 
sta uznał, iż warunki proponowane przez 
dyrekcję Teatru Małego są uie do prey- 
jęcia. 


1an 


Str. 4 


Wśród pism i książek. 


Lwów, 19, listopada. 

„Mars“ podręcznik wojskowy dla inłodz 
szego oficera, oficera rezerwy i przyspo- 
sobienia wojskowego — Wydawnictwo Za- 
kladu Narodowego im. Ossolińskich — slr. 
XXVII. -|- 643, z 178 rysunkami i podo- 
bizmami. 

Pomimo bujnego rozkwitu polskiej l- 
teratury wojskowej, zwłaszcza od chwili 
odzyskania niepoaległośći, odczuwać się 
dawał ciągle brak praktycznego podr :czni 
ka, któryby w sposób łatwy i przystępny 
wprowadza! obywatela 'polskiego Jo służ: 
by majszozytniejszej, jaką jest służba pod 
znakami rycerskiemi  Rzeczyjwspolitej. 
Bruk ten usuwa niniejszy podryczaik, «- 
pracowany przez pięciu oficerów sztabu 
generalnego. Jest to skrócona encyklope- 
dja wszystkich wiadomości wojskowych, 
zawiera bawiem w jednym tomie dugod- 
nego formatu kieszonkowego s*róly wszy- 
stkich regulaminów broni i służb, takty- 
czne zasady walki wszystkich rodzajów 
wojska, względnie sposoby użycia wszyst- 
kicl jego pomocniczych elementów. --- 
„Mars“ zastąpi każdemu nabywcy calą 
obfitą bibliotekę regulaminów woisks- 
wych, będzie podporą pamięci jako repe- 
titorium przed egzaminem, ćwiczeniami 
it. d. Posiadać go powinien, każdy oficer 
ynny i rezerwy» zwłaszcza młodszy, 
tażdy  mstruktor oddzialu przysposobie- 
wa wojskowego, każdy podchorąży, wre- 
szcjie każdy obywatel, w którego duszy 
drzemią tradycje rycerskie dawnych Pola- 
tów. Poza skrótami regulaminów podręcz- 
nik „Mars“ zawiera podstawowe wiado- 
mości w zakresie terenoznawsiwa i 'topo- 
grafji, szkolnictwa wojskowego, pragma- 
tyki oficerów i szeregowych, regulaminu 
służby wewnetrznej podlug najnówszych 

* rozporządzeń, wreszcie informacje z za- 
kresu spraw osobistych, jak uposużenio- 
wych, honorowych i t- p. Obejmuje zalen 
całokształł służby i życia wojsxa, ujęty 
w, formę zwięzłą i treściwą. Przejrzysty 
skorowidz i obfite ilustracje ułażwiają do- 
skonale orjentację. Esletyczna a trwała 
okładka dopełnia całości. Książka ta csob- 
nem rozporządzeniem M. S. Wojsk. zale 
sona jest do użytku w oddziałach, szko- 
łach, zakładach i dmstytucjach wejsko- 
wych. 

„Paryski Przegląd Mody".  Listopado- 
wy numer „Paryskiego Przegladu Mody“ 
ssiągnął poziom, który może śmiało ry- 
walizować z  pierwszorzędnymi ząchod- 
nio-europejskimi  perjodykami tego typu. 
Nie rozmodząc się zbytnio nad gralczną 
stroną wydawnictwa, która naprawdę jest 
prześliczna, należy podkreślić bogątą treść 
numeru. Z prawdziwem zadowoleniem na- 
leży również podkreślić decyzję redakcji 
zmieniającą dotychczasowy tytuł na 
„Przegląd Kobiecy“. Nawy tytuł jest zwia 
stunem rozszerzenia zakresu wydawni- 
ctwa. Grudniowy numer ukaże się już pod 
tytulem „Przegląd Kobiecy". 

—— 


Rekord lotu pocztowego. 


14.000 km. z transportem listów. 
Haga, w listopadzie. 

(e) Jak doniosły depesze, porucznik 
lotnictwa holenderskiego, Koppen, do- 
konal lotu rekordowego z Amsterdamu 
do Batawji i z powrotem. 

Dnia 1 października por. 
opuścił w trzymołorowym  płatowcu 
lotnisko Schigshol (Amsterdam) z ła- 
duniciem listów i pocmlówek, olranko- 
wanych zmaczkami pocztowemi war- 
tości 11.000 guldenów holend. (około 
38.000 złotych), a dnia 10. październi- 
ka wyłądował mna lotnisku Tjilitjan 
(Batawia, stolica wyspy Jawy). prze- 
bywiwszy przestrzeń 14.000 kilom. w 
linji powietrznej w ciągu dni dzie- 
więciu. 

Zahawiwiszy tydzień w Balawji, od- 
ważny lotnik wzbił się dnia 17 paź- 
dziernika znów w powiełrze wioząc 
tym razem pocztę dwa razy większą, 
a po dziesięciu dniach wspaniałego l0- 


Koppen 


łu wrócił szczęśliwie do Amsterdamu. į 


Średnio więc. licząc w tem wszyst- 
kie postoje w ciągu tych 28 dni; które 
spędził w podróży, robił dziennie po 
tysiąc kilomwtrów. Dla dokonania ta- 
kiej samej podróży okrętem potrzebo- 
walby przynajmniej 70 dmi. nie licząc 
czasu spodzonegy, w Batawii. 


| 
| 
| 


„GAZETA 


z 


PORANNA" 


z dnia 20. lisiorada 1927 


srodki do | p. olepnowania 


i zębowźc 


SZAIENIEG: porwał 


v 


Q 


koh'a'e ze skien 


i zaniósłszy de kościoła, zaczął odzierać z szat. 


NIEZWYKŁA AWANTURA W LUBLINIE, 
CIEM MANJARA W 


ZAROŃCZONA ZAKU- 
KAJDANY. 


(Od naszego korespandenta). 


Lublin, w listopadzie. 

Wczoraj popol. do jednego ze 
sklepów przy ul. Bernardyńskiej w 
Lublinie wszedł jakiś młody mięż- 
czyzna z krzyżem w ręce .i począł 
zachówywać się podejrzanie. Wła- 
ścieiel sklepu myśląc, że ma do czy- 
nienia z pijanym, usiłował go usu- 
nąć. Wówczas nieznajomy schwy- 
cił znajdującą się w sklepie klijent- 
ke Zofję Stacharę, porwał ja na re- 
ce i mimo gwałlownego z jej strony 
oporu wyniósł ją na ulicę, następnie 
zaś zbiegł z szammoczącą się, ofiarą 


N 


do pobliskiego kościoła Bernardy- 
nów i tu usiłował ją rozebrać. Na 
krzyk napadniętej zbiegli się prze- 
chodnie i policja. Z trudem udało 
się wyrwać ofiarę z rąk szaleńca, 
którego zakuio w kajdany i odsta- 
wiono do komisarjatu. Okazało sie, 
że jest lo niejaki Stanisław Marci- 
niak, chory umysłowo. Zamknięty 
w celi Marciniak padł na kelana i 


ani na chwilę nie przestawał się 
głośno modlić. _ Nieszczęśliwego 
przewieziono na obserwacje da 
szpitala. 


owy dowcipny sposób 


„nabijania w butelke“. 


ZNANY ZŁODZIEJ W ROLI DOBRODUSZNEGO PRACODAWCY. — KA- 
ZAŁ NIEBORAKOWI GZYŚCIĆ OKNA W SĄDZIE, A SAM ZWIAŁ Z JEGO 
KUREIEĄ. 


Lwów, 19. listopada. 

(—) Wczoraj przedpołudniem ro- 
botnik z Miluszowie Wasył Kowalcznk 
przechadzał się po mieście w poszuki 
waniu jakiegoś zajęcia. Na ul. Sykslu- 
skiej zagadnął go jakiś osobnik, a dg 
wiedziawszy się o co chodzi, z miej- 
sca oświadczył, że właśnie potrzekuje 
robotnika dla sądu pow. sekcja 1., 
gdzie prócz honorarjum w gołówee o- 
trzyma całe ntrzymanie wraz z pra- 


"niem i ubraniem. 


Kowalczuk propozycją ią uradowa- 
ny, skwapliwie podążył za swoim prze 


wodnikiem, który go rzeczywiście za- | 


prowadził do 
riS „pe 


sądu pow. sekcja I. Tam 
wręczył mu szmaty, każąc 


UGZEŃ GMA. jako Zamask 


UJĘCIE TRZECH BRAC] SUDOŁÓW, 


GZAS RABUNKU ZAMCRDOWALI GOSPODARZA “ 


Lwów, 19. lislopada. 
(95. Jak w arem czasie donie- 
śliśmy, w nocy z a0. września na 1, 


października  do:otaio morderstwa 
iabunkowegv ua osobie śp. Józefa 
Puzia, oraz jego córki Kałeizyny w 


Wieze; Woli w pew. kaimuszowskim, 
Lupain tai. Ak S DAWE Y 


| wyczyścić okno. Po chwili zwrócił 
pracującemu uwagę, by zdjął kurtkę, 
bo tak będzie wygodniej, a gdy to się 
stało, oświadczył, że idzie po herbatę 
i zabierze kurtkę w przechowanie. lo 
walczuk z zapałem zabrał się da 
czyszczenia okien. Gdy: jednak upły- 
nęła godzina, a „dobroczyńca* nie 
wracał, zorjentował się, że padł ofiarą 
oszustwa i doniósł o tem policji. 

Na podstawie rysopisu policja 
stwierdzila, że „dobroczyńcą' był no- 
towany złodziej Jakób Aleksandrów, 
którego w godzinę polem uięto, lecz 
kurtki juź nie znaleziono, albowien 
, zdołał ją sprzedać. Oddano go do a- 
i resztów policyjnych. 


Dany. bandyta 


ETÓRZY W WiLCZEJ WOLI POD- 
JEGO GORKĘ. 
maskach, tak, że pozostali przy życiu 
domownicy nie mog! podać .<h, ryso- 
pisu. Żmudne dochcdzenia „ołicyjne 
doprowadziły jednak do ujęcia spraw- 
ców, kióryrui okazałi się Żi-etni Bare 
tłomiej Sudoł, 18-letni brat jego An- 
drzej), 


uczeń V. ķi. gnn., 


Nr. 8328 


oraz ich brat stryjeczny Stanisław 
Sudoł, liczący lat 21 Tró;ka ta, dowie- 
dziawszy się, że córka Puzią Katarzy- 
na, która wróciła niedawno z Amery- 
ki, przywiozła dolary, pestamowiła 
dokonac rabunku. 

Krytycznej nocy zaspatrzeni w 
maski i broń palną, Sudołowie po zro- 
biemiu otworów w strzasze domu, do- 
stali się na strych, a rłamtąd wtarg- 
nęli do mieszkania Puziów. Zbudziw- 
szy domowników, przyłożyli im re- 
wolwery do piersi i zażądali pienię- 
dzy. Puzio chwycił za broń jednego ze 
sprawców,.a równocześnie żona jego 
usiłowała zedrzeć drugiemu maskę. 

Wówczas osobnik ten strzeiił z ka- 
rabinn do Pnzia, raniąc go ciężko w 
brżuch, a drugim strzałem zranił Pu. 
ziową w szyję. Górka ich, Katarzyna, 
usiłowała zbiec, by zawiadomić sąsia- 
dów, ale oprawcy dopadli ją w sic- 
niach i 

kilkoma strzałami uśmiercili. 

Dopiero młodsza córka, Zofja, zdo- 
lała przez okno wyskoczyć i poczęła 
wołać o pomoc, a wówczas mordercy, 
nie szukając już pieniędzy, zbiegli. 

Pierwszego aresztowano  Bartło- 
mieja Sudoła i osadzono w więzieniu, 
a od tej chwili brat jego Andrzej, u- 
czeń gimnazjalny, zamiast chodzić do 
szkoły, codzienie biegał do więzienia, 
by móc porozumieć się z  bratera. 
Również pouczał on matkę, w ma ze- 
znawać, gdy będzie słuchana jako 
świadek. 

W tych dniach aresztowano i obu 
pozostałych Sudołów, tak, że cała 
trójka odpowie wkrótce za swą zbrod- 
nię przed sądem. 


(—— 
Pachnący skarb mydel- 
kowy W mizernej szopie. 
Lwów, 19 listopada. 
(—) Wczoraj rano na budowie 
przy uł. Bocznej Na Błonie znale- 
ziono podrzucone w szopie 20 pudeł 
imydia toaletowego z marką: „Fein 
Seifen-und Parfumerie Fabrik Gu- 
stav Böhm, Offenbach a/Mein“ oraz 
32 pudełek firmy „Klein es Fia“ Bu 
dapest. Nie ulega watpliwości, że 
mydła te pochodzą z kradzieży na 
dworcu towarowym i zostały przez 
sprawców tam ukryte. Poszkodowa- 
na firma zechce zgłosić się w tej 
sprawie do wy sal śledczego przy, 
ul. Każmierzawskiej. 
= 


Skala drożyzny w mia- 


stach małopalskich. 


Borysław droższy od Warszawy. 
Lwów, 19. listopada. 

Z miast małopolskich  najdreższem 
miastem jest Borysław, najłańszem 
zaś Stryj. Jeżeli za podstawę obli- 
czeń przyjmie się Warszawę ze wska- 
źnikiem 100, to wskaźniki dla imnych 
miast wynosić będą: Borysław 101,3, 
Kraków 91.3, Lwów 91.7, Nowy Sącz 
92.8, Przemyśl 83.2, Stanisławów 81.8, 
Stryj 81.6, Tarnopl 85,2. 


Ile paszportów wydano 
dla Wschodniej Małopolski? 
Lwów, 19. listopada. 
Na ogólna, ilość 56 tysiecy paszport» 
tów, które wydano w Polsce w jednym 
kwartale, przypada na województwo 
lwowskie 4.287, stanisławowskie 1.103 
i tarnopolskie 3.181 paszpontów, z cze- 
go na kraje europerskie 1.018, zaś na 
kraje pozaeuronpejskie 6.653. Wedla 
płci przypada na mężczyzn 5.984 pasz 
portów, zaś na kobiety 2.587. Wedle 
wyznań wydano: 3.892 paszportów 
rzymsko-katolickich, 38.778  grecko 
katolikom i 776 żydom. 
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Gzy byt spisek Na Życie Marez. Plłsliskiega 


„GAZETA PORANNA“ z dmia 20. listopada 1927, 


"M7 polski fi fiim morski w g. "St. "M x MOR 


LICKA lIwowianin JERZY 
MARR, MARJUSZ MA- 
SZYŃSKI i wiele innych 
aktorów ziem  poiskich 
przy udziale pp. oficerów 
„| szeregowych Marynarki 
Wojennaj i Handlowej oraz 
Lotnictwa Morskisgo. 


W rolach gł. MARJA MA- | 


Początek seansów 1-go o g. 3 i ostatniego o 9'39. Bilety wolne i ulgowe do odwołania nieważne, 


Niezwykłe tajemnice loży „Rycerzy Prawa“ przy ul. Kopernika. 
Aresztowanie znanego działacza „narodowego“ Eustachiewieza. 


SENSACYJNE REWELACJE NA TEMAT 


AUTORÓW ZAKONŃSPIR OWANYCH ULOTEK. 


— PREZES 


LWOWSKIEGO KOŁA HALLERCZYKÓW FABRYKOWAŁ JE I ZAMIERZAŁ ROZSYŁAĆ ZAGRANI- 


CĘ. — TAJEMNICZY CEREMONJAŁ PRZYJMOWANIA CZŁONKÓW „ŁOŻY*. — 
NAMAWIAŁ PEWNEGO MŁODZIEŃCA DO ZAMACHU NA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 


EUSTACHIEWICZ 
— REWIZJE I 


ARESZTOWANIA NA TERENIE WARSZAWY I LWOWA. 


Lwów, 19 listopada. 

(—) Lwowskie władze policyjne 
nic ustając w poszukiwaniu aulo- 
rów i fabrykantów ułotek aniypań- 
stwowych, otrzymały informacje w 
siatnich dniach, że kolportażem 
tych ulotek i ich fabrykowaniem 
zajmował się Bolesław Fusiachie- 
wicz, zarządca drukarni Akademic- 
kiej przy ul. Krzywej, jeden z wy- 
bitniejszych dzialaczy „narodo- 
wych*, wiceprezes Kola Hallerczy- 
ków we Lwowie, a poprzednio se- 
kretarz „Jedności narodowej”. 

Oirzymawszy te informacje, wh- 
dze policyjne zainteresowały się bli 
żej osobą Eustachiewicza. Okazało 
się, że nietylko jest on fahrykaniem 
tych ulotek, ale w dodatku ustalo- 
no na podstawie zeznań świadków, 
że przygotowywał on ckspedycję 
ułotek w kilku językach obcych za- 
granicę, by w ten sposób szkałować 
obecny rząd. Pozałem wyszło na 
jaw, że Eustachiewicz hył mistrzem 
konspiracyjnej loży t. zw. 

7 „Rycerzy Prawa“, 
których İokal mieścił się w ubika- 
cjach jednej z instytucji przy ul. 
Kopernika. 

W tym to lokalu „mislrz* Evsta- 
chiewicz przy zastosowaniu odp- 
wiedniego ceremonjalz i pompy, przy 
użycia niezwykle tajemniczych akce- 
sorjów, jak dekoracji, masek itp, od- 
bierał przysięgi od zwerkowanych „ry- 
cerzy', Organizacia ta miała rozma- 
ite cele i zadania, a 

także i terror. 
Wedle bowiem zeznań :ednej z osób 
pa miżej stojących _ Ktstachiewicza, 
organizował on przej kiiku miesiąca- 
mi zamach na życie Marsz. Pilsud- 
skiego. Do aktn tego namawiał pew- 
nego młodzieńca, od którcgo następnie 
mnowu przy zastosowaniu pomnatycz- 
nego cereftonjału, (A io stojąc poza 
kotarą, w której były wycięte dwa o- 
twory na oczy), odbierał 
nreczystą przysięgę, 
że dochowa w tej sprawie lajemnicy 
i polecenie wykona. Młodzieniec przy- 
siągł, ale nastepnie przesaził się sam 
swej przysięgi i nie wykonał poleco- 
nych mu zadań. Wreszcie przed kilku 
dniami dręczony wyrzu'ami sumienia, 
złożył w ta; sprawie 
Sensacyjne zeznania. 

policji. Zeznaniom tym zrazu nic 
chciano dać wiary, przypuszczano, żŻ° 
ma się do czynienia z żarilem, względ- 
nie z człowiekiem umysłowo chorym, 
ale skoro naslępnie te same zeznania 

„owtórzył wobec świadków z poza po- 
licji i dał cały szereg dowodów. Bia 
rzono mu i rczpoczęw natychmias 
pościg za Eustachiewiczem. 

Okazało się, że bawi on w War- 


szawie. 
się do policji warszawskiej z prośbą o 
natychmiastowe 

areszłowanie Bustachiewicza. 
Policja warszawska wdrożyła nażych 
miast dochodzenia, lecz w książkach 
meldunkowych nie znalezicno zubeł- 
nie śladu, by Eusłachiewicz był me!- 
dowany. 

Dopiero w czwartek o godz 10, gdy 
w lokalu Zwiazku Dowborezyków od. 
bywało się wspolno zobramie Dowbor- 
czyków I Maąlerczeków, 


wkroczy r ra. 


i 


Władze lwowskie zwróciły * 


gle oddzial policji na salę, a przybyły 
z nim komisarz zastał przy stole pre- 
zydjalnym Enustachiewicza, któremu v- 
świadczył. ża jest aresztowany. Doko- 
nano przy nim natychmiast 

osobistej rewizji 
i zabrano mu liczne notatki ı papi"ry. 
dotyczące działalności Obozu Wiel- 
kiej Polski, oraz Związku Hallerczy- 
ków. Następnie udano się do jego mit- 
szkania przy ul. Bednarskiej |. 3, gdzie 
mieszkał od trzech tygodni bez zame: 


! dowania sie i tam również przeprowa- 


Etr, 5 


dzono rewizję, przyczoem skonfiskowa 
no mnóstwo korespondencji. 

Ponieważ (erenem zarzucanych mu 
czynów był Lwów. przeto policja war- 
szawska po ukonczeniu wstępnych do 
chodzeń w stolicy, odstawi yo do dy 
sporvcji wladz Iwnwskich. 

Na razie pozostaje on w atesztach 
warszawskich i będzie również przesłu- 
chiwany przez naczelnika wydziału bez: 
pieczeństwa przy wojew. lwowskiem ma: 
jora Rutkowskiego. ltóry wczoraj rano 
w tej sprawie wyjechał do Warszawy. 

Policja łwowska wczoraj wczesnym 
rankiem po otrzymaniu informacji o a- 
resztowaniu Eustachiewicza zarządziła 

szereg rewizji 
w naszem mieście u osób grupujących 
się koło Związku Hallerczyków. Prze- 
prowadzono rewizję u skarbnika Związku 
i członka zarządu Hamajdy, Wandokan- 
tego oraz p. Gajdacza. Z domów ich za- 
brano księgi buchalteryjne i rozmaite za- 
piski odnoszące się do Związku Haller: 
czyków. Następnie dokonano rewizji w 
Drukarni Akademickiej, rezultat jednak 
jest 
trzymany w fFajemniey. 

Do Krakowa wiadomość o aresztowa- 
niu Eustachiewicza pod zarzutem organi- 
zowania spisku doszła przedpołudniem, a 
„Jl Kurjer Codzienny* wydał nadzwy- 
czajne wydanie, które 9 godz. | ukazało 
się na mieście pi. „Spisek na Marsz. Pit- 
sndskiego?* Należy zaznaczyć, że doda- 
tek ten został rozchwytany i nie został 
przez cenzurę skonfiskowany. 


Niezwykła Alora na tie wynślszku TEO E 


zde gramtofa 


ZROZPACZONY WŁAŚCICIEL 


Lwów. 19 lslopada. 


I. (eta wario 


został skradziony prz z podstępnego konkurenta. 


WS. Zł 


PRZY POMOCY POLICJI ODZYSKAL SWĄ STRATĘ. WYŁUDZONĄ 
PRZEZ MIGDENA OD MOSIĘŻNIKA STOKŁOSY. 
woż nie dawały pożadanego rezul- | ści powierzył mosiężnikowi p. Julja 
talu, aż dopiero obecnie miał na u- ; nowi'Stokłosie, mającemu praco- 


(—) Bardzo interesująca afera 
na Ile sensacyjnej kradzieży pewne- 
go wynalazku wybuchła wezoraj 
we Lwowie i stanowi przedmiol roz 
mów w szerokich sferach kupiec- 
lwa lwowskiego. Oto p. Bernard 
Chuwen. właściciel składu gramo- 
fonów przy ul. Fredry, jes st ponadlo 
mechanikiem z zamiłowania i od 
czterech już lat pracował 

nad wynalazkiem, 


mającym dokonać zasadniczej zmia 
ny w konstrukcji gramofonu. Przez 
cztery lata p. Chuwen wykonał kil- 
BD modeli, które Rz 


RS 
| 
| 


kończeniu model, który właśnie 
ziszczał to, nad czem p. Chuwen 
mozolil się dotychczas hezskutecz- 
nie. Mianowicie przy zaslosowaniu 
tego nowego mechanizmu, głos wy- 
dobywajacy się z iuby miał być sły- 
szany zgała inaczej niż dotychczas, 
zupełnie jak gdyby wychodził z te- 
go samego pokoju, dźwięcznie i świe 
żo. Czynione próby dały 


wspaniałe rezultaty. 


Mając do lego mechanizmu doro- 
bić pewną część melalową z mosia- 
dzu, p. Chuwen wykonanie tej czę- 


Fałszerz pieniędzy Brenner posiedzi 


zało, że nie jat s301 uii nam) RrANSO/EIGK. 


WIELKA AWANTURA Z LATAWCEM I JEJ NIEPRZYJEMNE NA- 
STĘPSTWA. 


Lwów. 19 listopada. 

(—) W ostatnich dniach paż- 
dziernika odbywała się przed są- 
dem przysięgłych rozprawa prze- 
ciwko fałszerzom monet. Między 
nimi znajdował się Jakób Brenner, 
którego zasadzono na „półtora roku 
więzienia. Gdy wyrok stał się pra- 
womocny, władze więzienne posła- 
nowiły jego oraz innych więźniów 
przenieść do odsiadywania kąry do 
zakładu karnego t. zw. „Brygidki' 
przy ul. Kazimierzowskiej. Zgodnie 
z przepisami, więźniów skazanych 
na dłuższe więzienie, transportuje 
się zakutych w kajdany. Gdy do 
zorca więzienny Latawiec, przezna- 
czony do eskorty chcial Brennerowi 
założyć kajdanki, wówczas ten mo- 


cno się obruszył, począł dozorcy 
wymyślać, wszczął przytem ołbrzy- 
mią awaniurę, w czasie której rzu- 
cił się na Latawca i kułakiem ude- 
rzył go w nos, raniąc mu przytem 
waugi. Dopiero przy pomocy innych 
dozorców awanturującego się Bren- 
nera obezwładniono i po założeniu 
mu kajdanków odsiawiono do wię- 
zienia w Brygidkach. 

Na skulek doniesienia zarządu 
więziennego prokuratura wytoczyła 
mu dochodzenia o gwałt publiczny, 
oraz uszkodzenie ciała. Wczoraj 
Brenner za czyn len odpowiadał 
przed s. Szulisławskim. który zasą- 
dził go na sześć miesięcy ciężkiego 
więzienia.  Oskarżonego bronił dr. 
Szymon Weiss 


wnię w Rynku pod 1. 8. Przedwczo - 
raj p. Chuwen zgłosiwszy się w pra- 
cowni p. Stokłosy pod odbiór, ku 
największemu swemu przerażeniu 
stwierdził, że 

model zaginał. 


Okazalo się wedle zeznań Stokłosy. 
że przed kilku dniami przybył do 
niego niejaki Sałamon Migden, zam 
przy ul. Sieniawskiej, z ' zawodu 
mechanik, pracujący również w je- 
dnym ze składów gramofonów, a 
dawny współpracownik p. Chuwe- 
na, który wiedział o jego wynalaz- 
ku i korzystając z łatwowierności 
Stokłosy. zabrat model rzekomo ce- 
łem ogiądnięcia i pokazania swemu 
szefowi. Model ten, który w naj- 
bliższym czasie miał zostać opaten- 
towany w Warszawie, jak twierdzi 
p. Chuwcen. wedle oceny rzeczoznaw 
ców, przedstawia 
wartość 20 tysięcy zł 

O iej sensacyjnej kradzieży p. 
Chuwen doniósł natychmiast poli- 
cji, a wysłany na dochodzenia post. 
Koniusz z V. komisarjatu odszukał 
Migdena i odebral od niego mocdcl. 
Przy przesłuchaniu Migden zeznał, 
że model zabrał z z pracowni p. Sto- 
kłosy za jego at i miał go za- 
miar po odkopjowaniu zwrócić. 
Wobec tego, że niewątpliwie Mig- 
den miał zamiar przywłaszczyć so- 
bie ów drogocenny modeł, a w każ- 
dym razie zapewne zrobił sobie ry- 
sunek, przeto aresztowano go i od- 
stawiono do więzienia przy ul. Ba- 
torego. 


LI —— 


Str. 


UZ 


b 


podczas 


MA MUSIAŁ 


EURAS EN 


LAELA 


aii 


z. dis 2% 


ey chariestona 


gdy zł dziej ii z portfelem. 
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ORYGINALNA PRZYGODA POD KATEDRĄ. — NIESECZĘSNY OBYWATEL W OPRESJI CZTEKECH PJĄNIUH 


RABUŚNIEÓW, 
lwów, 19. listopada, 
(—). Dmia 6. września br. przyje- 


cha] do Lwowa <eiem załatwienia 
swoich sprawunnów urzędnik sądowy 
ze Satnbora, p. Władysław Tyczyński. 
Wie zorem udał się on na kolację do 
Naltuły przy ul. Trybunalskiej. a gdy 
wracal stamiąd o w pół do pierwszej 
w nocy pl. Kap'tulnym, zmierzając 
do mieszkamia swego kuzyma na no- 
cleg, ujrzał przed sobą jakieś rozba- 
wione towarzys stwc, przygrywające So- 
bie na harmonji i idąc w dwóch pa- 
rach. P. Tyczyński, ,atgdyby przeczu- 
wając, że może być zaatakowany, 
przytulił się 
do ściany katedry, 

chcąc pijaków wyninace Na nie się 
to nie zdało, gdyż birb.nci uwrzeli go. 
Pierwst dwaj, Józe! Femech, nocny 
handlarz kwiatów 1 rotowany zło- 
dziej Dmytro Śwy:zcz 7airzymnali się 
obos niego i Tem:ch traci? go łokciem 
w rękę, a równotześiie pió skoczył 
Swyszcz i szybkim ruchem wyciągnął 
mu portfel z kisszen, zawierający 
160 zł. 

Tyczyński zor): towa! się w sytu 
ach i usiłował puścić się za Śwysz- 
czem w pościg, ale Terme.h chwycił go 
w pół i zaczął z nci 

łańczyć chkarlestrna 
by w ten sposób uniemazliwić mu ści- 
ganie złodzieja. 

W tej chwili przystąpił da nich idący 
g tyłu w drugiej parze niejaki Oszarek, 
b. ogniomistrz, a ujrzawszy na piersiach 
Tyczyńskiego złoty ħúcuszek od zegarka, 
usiłował go wyrwać. Tyczyński zaczął 
krzyczeć o pomoc, a wtedy opryszki rzu- 
cili się gremjalnie do .:cieczki. ` 

Ostatni biegł Oszarek, którego Ty- 
czyński dopadł dopier» w Rynku w miej- 
scu ustępowem. Na woianie zjawił się po- 
sterunkowy, który Oszaika przytrzymał i 
sprowadził do komisarju. Tutaj spro- 
wadzony począł się usiwnic 
twierdząc, że on to vłaśnie pobiegł za 
uciekającymi, których wcale nie znał, 
chcąc ich przytrzymać. Tyrmiczasem dal- 
sze dochodzenia doprowadziły do ujęcia 
'Temecha i Swyszcza i okazało się na 
podstawie ich zeznań, że rzeczywiście O- 
szarek brał udział w całej tei kradzieży, 


tłumaczyć, | 


— EK-OGNIOMISTRZ SIĘGA PO CUDZY ZEGAREK. 


co zresztą stwierdził lvczyński, ponieważ 
I 


go rozpoznał z całą stanowczością. 
Wczoraj odbyła się rozprawa przed 
Senatem III., której przewodniczył rądca 
Makuch. Śwyszcz zeznał, że Qszzrek ila- 
mawiał go do wyrwania zegarka Ty- 
ARIEL Trybunał wydał wyrok ska- 


| 


— UCIECZKA I „ŁAPAJ”. 


„FRZYM AJ!“ 
zujący Swyszęza na ośm miesięcy ciRZ- 
kiego więzienia, Temechę ua 4 miesiątc, 
oraz Oszarka na dwa miesiace. Oskarżał 
prok. Bizub. Dwu pierwszych bronił z u- 
rzędu dr. Lax, trzeciego dr. Szymon 
Weiss. 
—>— 


Rzekóme aresztowanie ks. Telchmana 


w Miagierowie 


BYŁO TYLKO ZWYKŁEM DOPROW ADZENIEM DO STAROSTWA CE- 
LEM PRZESŁUCHANIA. 


Lwów, 19. listopada. 
(—) Jeden z dzienników  wezoraj- 
szych zamieścił wiadomość o arćszto- 
wamiu w Magierowie tamt. wikarego 
i katechety szkolnego, ks. Jana Teich- 
mana. przyczem zaznaczono, że are- 
sztowanie nasłapilo w chwili odbywa- 
nia lekcji religii, W związku z tą wia- 
domością otrzymujemy informacje, 
które fakt ten przedstawiają w zgoła 
innem świetle, a  przedewszystkiem 

wykluczają rzekome aresztowąnie. 
Oto starostwo w Rawie Ruskiej 
kiłkakrolnic wzywalo ks. Teichmana 
do siebie w celu przesłuchania go w 
związku z jego działalnością jako wy 
bitnego członka ©bozu Wielkiej Pol- 
ski. Ks. Teicnman jednakowoż systa- 
matycznie ignorowal wszystkie wc- 


zwania, a kiedy wreszeje dowićdział 
się, że posterunek policji w Magiero- 
wie otrzyma! rozkaz przymusowego 
dostawienia go, wyjechał do Lwowa 
itn ukrywał się podobno w Konsysło- 
rzm. Od czasu do czasy dejeżdżał do 
Magierowa i tam zamieszkiwał u je- 
dnej ze znajomych nauczycielek, 

Właśnie przedwczoraj policja otrzy- 
mała wiadomość o tem, że ks. Teich- 
man znajduje się u owej nauczycielki 
i stamtąd doprowadziła go do sta- 
rostwa w Rawie Ruskiej, gdzie po 
przesłuchaniu go. w czasie którego ks. 
Teichman odmówił wszelkich Ró. 
natychmiast ksiedza zwolniono. 
przedstawia się w świetle prawdy =. 
faktyczny. 


Mwin, Torba I wamija Z | 


arazi. 


ZATRZYMANIE TAJEMNICZEGO AUTĄ I POPŁOCH WŚRÓD ZŁODZIEJA. 


SZKÓW, 
DZIEJSKIEJ. 

Lwów, 19. listopada. 
(—). Wczoraj nad ranem, gdy pv- 
ciąg towarowy zbliżał się do stach 
Jrzachowice, nieznani sprawcy Toz- 
b'li jelen z wagonów i po wtargnięciu 
vynzucili z niego mnóstwo towarów, a 
m. i. skrzynię waniljj, przedstawiają- 
cą wartość 40 tys. zł. Po stwierdzeniu 
tej grabieży, władze kolejowe natych- 
imiast dały zmać policji, która zaraz 
stwierdziła, że o taj ponze widziano 
ra drodze z Brzuchowie do Lwową 
ZE auto z parn Wobec P> 


— WŁAŚCICIEL AUTODOROŻEK 
— FOLICIA ZROBIŁA DOBRY POŁÓW. 


| 


SPÓLNIKIEM BANDY ZŁO- 


formaci wysłano 2 posterunkowych 
na rogatkę zamarstynowską, którym 
udało się 

anto to zańrzymać. 
Na widok posterankowych jeden z pa- 


sażerów wyskoczył i zbiegi, drugi zo- 
stał przytrzymany. Okazał się nim 
znany złodzej Jan Torba, zam. przy 


u! Bilińskich 56, zaś prócz niego w 
aucie hyli właściciel auta nr. 7456 
Korol Kwik z Bogdanówki, wielo- 


kistnie karany za kradzieże, oraz Szo- 


fer Karol Marek, zam. przy ul. Gróde- 


i 
| 


«kiej 


P r:. 3d45 
|--o 
Wewnątrz w aucie znajdn- 
wała się właśnie skradziona skrzyp: 
wanilii, stunowiąca własność firmy 
„Brazylia w Pasażu Hausmana, Q, 

Przytrzymanych, wraz z auteln i 
lupem sprowadzono do wydziału sled- 
czego, gdzie rozpoczęło Się przesłu- 
chrwanie. Kwik, właściciel trzech Go- 
rożck automobiiewych do lego stopnia 
zgłupiał przy przesłuchamiu, że ne 
Mmśżgi aać żadne, odpowiedzi na pyta 
nie, skąd się tam wzielo jego auto, co 
on lam robił, jak również co robil 
Torba i skąd „dostali“ skrzynkę z wa- 
uiy. Również Terba usiłował wykre- 
cić się sianem, twierdząc. że . przy- 
muliiem*' znalazł się w. aucie, Wsz: - 
cy trzej zgodnie odmówili pofania 
nazwiska czwarlego osobnika, który 
zdołął zbiec. 

Nie ulega wąłlpliwości, że tym ra- 
zem udało się policji wpaść na nie- 
hezpieczną szajkę złodzieji, poslugu- 
jących się autem, która niewątpliwie 
ma na sumienij mnóstwo kradzieży. 
Przytrzemanych oddano do aresztów 
połicyjnych. 

5 ac " a 
Ządny krwi Mielnika 
Buczko 
uzyskał pięć lat czasu na załowanie 
za grzechy. 

Lwów, 19 listopada. 

(—) W dniu 16 stycznia br. Teo- 
dor Mielnik jechał wózkiem w to- 
warzyslwie niejakiego Dundy z He 
łoska do Zamarslynowa. W drodze 
spotkali oni Jędrzeja Buczkę false 
Buczkowskiego, idącego z niejakim 
Zadorożny $. Przy spotkaniu się 
Buczkowski zatrzymał jadących i 
zelżywszy słowami Mielnika zawo- 
łał: „A pamiętasz, co było na Ja- 
nowskiem i po tych słowach rzucił 
się nań w zamiarze pobicia go. Miel 
nik wówczas zeskoczył na ziemię i 
rozpoczęła się bójka. Wobec prze- 
wagi Buczkowskiego Mielnik rzucił 
się do ucieczki, napastnik jednak 
pobiegł za nim, a dopadłszy dżźgnął 
go z tyłu nożem w plecy. Pogolowie 
odwiozło rannego do szpitala. 

Wczoraj Buczko vel Buczkowski 
odpowiadał przed sędzią jednostko- 
wym r. Łyczkowskim oskarżony a 
zbrodnię ciężkiego uszkodzenia cia- 
ła i został zasadzony na 4 mies. cięż- 
kiego więzienia z zawieszeniem ka- 
ry na 5 lat. 

—— 0 
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PIERRE VALDAGUE. 


BRIDGE. 


Adoll Percheur, syn p. łuljusza P., 
w laściciela wielkiego magazynu coe 
cji męskiej przy ul. Turbigo i Alicja Mi 
nois, urocza jedynaczka posiadaczy zna- 
nej hurtowni z bielizną damską, inęską i 
dziecinną (ul. des Viotvires) spotykaią się 
poraz pierwszy na „herbalce' w domu 
znajomych. 

Ogromnie sobą zajęci. stoją oboje przy 


olwartym, lecz milezącym w tej chwili 
forlepianie, odosobnieni od reszty towa- 
rzystwa. 

Patrzą — rozmawiając — na rożsta- 


wione w obszernym salonie trzy stoliki, 
u których siedzący panowie i panie, w rò- 
wnych niemal ro.mieszczeni grupach, od- 
dają się z zapałem szlachetnemu kunszto- 
wi bridge'a. 

—- Zatem pan jest poełą... 
Alicja. 

Na © mlodzieniec nieśmiało 
cze: 

— Poetą, pani, 
nazwame: wydałem 
mów pt. „Zwierzenm . 

— (w za obiecujący tytuł! 

— Każdy z nas wydaje na. początek ja- 
kié tom poezji, którą z biegiem. czasu w 
kąt rzuca 


-— mówi p- 
odrze- 


to może zbyt śmiałe 
jednak zbiorek ry- 


— Jakto, AEMET pan przestać pisać? 

— Niestety, pant łaskawa, tru.lno jest 
pfześtąć, skoro się raz zaczęło. Ale ja ter 
raz mam powieść na wargłacie, 

— A czy mnie woho pedz zie ją prze” 
ze? 
— Ależ naturalnie, prosze pani! 

— O, niech pan nie myśli, że mię ro- 
dzice moi w wyborze ksrgżek krepuią-- 

— Matka pani -— to musi być aal 
dobroci. 

— O tak, i daje mi najzupełniejszą 
saobodę. Ach, jakżebym pragnęła poznać 
te pańskie „Zwierzenia“! 

— Pozwolę sabie przyślać pani egzem- 


plarz.. Są to wiersze miłosne... 

— No, spodziewam się! 

— Maczego?... 

— Bo i jakże... Wiersze — io przecież 
natunalne... nieprawdaż ?... 


— Nch i tak będzie. Więc wiersze 
milosne. Ach, ale napisalem je za weze- 
śnie!... 

— Zawcześnie ?... 
me? 

Pan Adolf Percheur zbliża się zywo do 
panny Alicji Minois, a w głosie jego cie: 
płe rozbrzmiewają tany. 

— (hciełem powiedzieć, że są w ży- 
ciu chwile, w których ogarnia czlowieka 
jakaś przemożna potrzeba kocnania — i 
radby wtedy wszem wobec ją głosić... 

— Ładnie pan to powiedział... 

— Więc zrywa się, chwyta za pióra 
i rzuca na papier wyraz uczuć swoich... 


Jak pan to rozu: 


a jednak — lak nieudolnym jst ten wy- 
lew duszy, taki bezbarwny”. 

—- Bezbarwny?... Dlaczego? 

— Bo — widzi pani — w sertu autora 
gościla w tej chwili jedynie sama potrze- 
ba, jakby dopiero przeczucie miłości — 
nie było w niem jeszcze przedmiotu, obra- 
zu, kształiu tej wyśnionej... 

— Więc nie mieł pam, pisząc, na my- 
śl nikogo? — pyta p. Alicja, slowa swe 
podkreślając spojrzeniem.  niepozbanvio* 
nem wymowy. 

— Nikogo, pani. Lecz zdybym dżiś 
wiersz taki chciał napisać... wjem, czuję. 
że byłby wart o całe nieba wikcej.- Dziś 
bowiem, panno Alicjo, myśl moja oplotła- 
by się dookoła kogoś, z kim dość m: było 
— jak teraz — porozmawiać chwilę... 

Panienka skromnie spuszcza oczy, ja- 
śnieje łuną żywego Tumieńca i rzecze: 

— Powinien pan koniecznie napisać 
wiersz ten. panie Adolfie i wręczyć go 
odnośnej osobie... 

Od tej chwili schodzi rozmowa. 
dziej bezpośrednie tory. 


na bar- 


„— Rodzice  niesprzeciwiają się tedy 
twórczym  aspiracjom pana? — pyta p. 
Alicja. 

— Nie, pani. Nie wierzą jednak w istot 


ne moje powołanie literackie. Ojciec mój 
pragnie, bym objął po nim kierowniotwo 
firmy. Już teraz muszę brać udział czyn- 
ny w imieresach naszego domu. Jeżeli jed- 
nak za lat kilka zdobędę piórem sławę, bę 
dzie zmuszokv. pogodzić się = siłą faktu 


I 
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i innego dobrać sobie pomocnika. W prze- 


ha! będę ja musjał ułedz 
próbeń. 


ciwnym razie... 
konieczności i tonąć w nawala 
cyfr i faktur. 

— O nie, nie! Będzie pan z czasem 
członkiem. Akademji, panie Adołiie! 

-— Oby się słowa pani ziściły: Zanim 
to jednak nastąm, panno Alicjo, czy nie 
sprzeciwią sie szanowni rodzice pam, 
żeby mi śliczna irh córa tę —- vto — bia- 
lą rączkę na przyszłość wspólną podała 7 

Ładną, w istecie, uwarzyczkę zalewa 
ponowna, jeszcze gorętsza fala rumieńca. 

— Moi rodzice zgodzą się na wszystko. 
czego ja tyłkc zechcę — brzmi odpo- 
miedź. 

Adolf ośmiela się żywo dłoń jej uści- 
snąć. 

— Och, dziękuję! Dziękuję calem ser- 
cem! 

— A teraz, niech pan zasiada do brid- 
gea — mówi Alicia. 


— Do bridge'a!.. — protestuje mło- 
azieniec. — Ależ ja kart nie umiem trzy- 
mać w reku! 

— Nie?., Naprawdę?..- 


— Nie pomafię trefla odróżnić cd prka. 

„— I ja nie. Dość mi się to nawyma: 
włają moi rodzice. 

— Dia mnie karty — to nuda nad nu- 
dami! 

— Dla mnie — to rozpacz. Nie się na 
nich nie znam. 

— Karty — to zagłada towarzyskiego 
życie — wymiany myśli... 


A ZEN 
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niewierny DAR pozbyć się żony. 


NIEZWYKŁA AFERA TRUCICIELSKA NA WSI. — OŻENIWSZY SIĘ Z POSAŻNĄ DZIEWOJĄ, MYCHAJŁO 


WRÓCIŁ DO SWEJ DAWNEJ BOGDANKI. — „ZAPRAWIONĄ" 


KAWĄ I KARTOFLAMI ZE SŁONINĄ CZUŁY 


MĄŻ KARMIŁ ŻONĘ, BY JĄ WYPRAWIĆ W ZAŚWIATY. — OFIARA W KIESZENIACH UBRANIA MĘŻOW- 
SKIEGO WYKRYŁA TRUCIZNĘ. — ZBRODNIARZ PRZYZNAŁ SIĘ DO WINY. 


Lwów, 19. listopada. 

(—) wsi Serdyca w pobliżu 
Szczerca, młody parobczak Michał 
Szeremeta od kilku lat ulrzymywał 
stosunek miłosny z ubogą, ale piękną 
dziewoją, Anną Kuź, którego owocem 
było dziecko. W swoim czasie Szere- 
meta obiecywał swej bogdance mał- 
żeństwo, ale potem rozmyślił się, gdyż 
san, będąc biednym, postanowił oże- 
nić się bogato. Dowiedziawszy się o 
tem, Kuziówna zaczęła występować 
ogresywnie wobec kochanka, doma- 
cając się od niego materjalnych ofiar. 
Ten fakt tembardziej sklonił Szerenie- 
tę do poślubienia córki bogatego go- 
apodarza, Na wiosnę ub. r. zawarł 
związek małżeński z Julją llenkówną, 
za którą wziął w posagu 6 morgów 


gruntu. Ilenkówna, aczkolwiek wic- 
działa o jego poprzednim stosunku, 


nie robiła mu z tego powodu żadnych 
wyrzutów, tembardziej, że Szeremeta 
zapewniał ją solennie, iż z Kuziówną 
raz na zawsze skończył. 

Przez pierwszy rok, mlode małżeń:- 
stwo żyło w najlepszej zgodzie i nic nie 
mąciło ich szczęścia. Dopiero po tym 
czasie nagle w Szeremecie obadziły 
się wspomnienia dawnej miłości, wo- 
bec czego nawiązał na nowo stosunek 
z Kuziówną i jawnie począł z nią zdra 
dzać swą żonę. Zdradzana, która męża 
kochała szczerze, nie robiła mu żad- 
nych awantur i cicho cierpiała, ogra- 
niczając się jedynie do bardzo deli- 
katnych wymówek. To zdaje się spra- 
wilo, że Szeremeta coraz dalej brnął 
w zdradzie małżeńskiej, a opętany 
przez piękną Annę, 

postanowił żonę usunąć 

i ożenić się z Anną Kuziówną. 

Z początkiem maja odbywały się 
w Szczercu misje. Szeremeta wraz z 
żoną wybrał się tam, a po spowiedzi 
wrócił wcześnie do domu i pałożył się 
do łóżka. Gdy niebawem wróciła żo- 
na, po krótkiej z nią rozmowie wska- 
zał jej kartofle i kawę stojące na kuch- 
ni, celem posilenia się.  Julja zjadła 
kartofle i wypiła kawę, a gdy położy- 
ła się do snu, nagle doznała 

gwałtownych bólów 


ręce i nogi jej zdręt- 
wiały i w głowie zaszumiało. Na 
szczęście dostała wymiotów, co, jak 
się później okazało, uratowało ją od 
śmierci Choroba jednak trwała pra- 
wie trzy dni, podczas których Michał 
Szeremeta nie zwracał swem postępo- 
waniem żadnej uwagi, nawet następ- 
nego dnia po tym wypadku, poszedł 
do św. Komunii, lak, że chora Juda o 
nic go nic podejrzywała. 

Po kilku dniach, gdy chara wraz 
z nim była w słodole, Michał przy- 


żołądkowych, 


niósł jej kartofle ze słoniną. Zjadłszy 
kilka łyżek, poczęła znowu wymioto- 
wać, odcznwając przytem ból głowy. 

Mimo to Michał począł ją nama- 
wiać do dalszego jedzenia, twierdząc, 
Że o ile jest chora, 
tembardziej posilić. 


to powinma się 
Na pytanie jej, 


dlaczego kartofle mają taką barwę 

żółtą, — z całą bezczelnością oświad- 

czył, że lak je przysmażył. Ciągle je- 

szcze nie podejrzywając go o tak wy- 

ralimowaną zbrodniczość, Szeremeltowa 
zjadła resztę, 


pcczem znowu doznała objawów cho- | 


robowych, podobnie jak poprzednio, 
a nawet przez dwa dni straciła mowę. 
Po dwu dniach wyzdrowiała i tym 
razem już podejrzywając męża, zwie- 
rzyła się swej przyjaciółce Katarzynie 
Pańczyszyn. Za jej radą w nocy 
przesznkała kieszenie ubrania Michała 
i łam znalazła 
proszek różowy „Caps“, 

używany a trucia szczurów, który 
zabrała i ukryła. Szeremeta rano po 
chudzeniu spostrzegłszy. że proszku 


„Panie, czy podjąłby się pan 


fałszowania banknotów?” 


ORYGINALNA PROPOZYCJA POD ADRESEM CYNKOGRAFA. —ZA- 
MÓWIENIE NA FAŁSZYWE BANKNOTY ZŁOTOWE I DOLARO- 


WE. — SPRAWA ZNAJDZIE 
Lwów. 19 Ħstopada. 

(—) W czerwcu br. zjawił się w 
zakładzie cynkograficznym Degen- 
stlicka Zygmunta przy ul. Sykstus- 
kiej niejaki Dawid Sauerman, 
chcąc z p. Degenstiickiem pomówić 
na osobności. P. Degenstiick odrazu 
odparl, że nie ma żadnych tajemnic 
i każdą sprawę może załatwiać w o- 
becności personalu. To nieco skon- 
fudowało przybyłego gościa, klóry, 
ociągając sie, wyjawił wreszcie cel 
swojej wizyty, zwracając się do p. 
Degensliicka z propozycją, czy nie 
zechcialby mu wykonać klisze na 
banknoty 5, 10, 20 złotowe oraz na 
pewne banknoty dolarowe, przy- 
czem zapytał o cenę. Gdy p. Degen- 
slück nie dawał odpowiedzi, wów- 
czas Sauerman sam zaoferował mu 
honorarjum w kwocie od 1000—1500 


| 


„gdy Sauerman się zjawił, 


EPILOG PRZED 


SADEM. 
zło. oraz 50 pre. zysku ze sprzeda- 


nych następnie banknotów. ` 


P. Degenstiick polecił mu przyjść 
popołudniu, a równocześnie zawia- 
domił policję, która popołudniu, 
areszto- 
wała go. Na policji przyznał się, że 
miał zamiar fabrykować falsyfika- 
ty. nalomiast w śledziwie sądowem 
bronił się, że żądał wykonania - kli- 
szy „za pieniądze” a nie „na pie- 
niądze”. Ta dowcipna obrona zosta- 
la odparla zeznaniami świadków, 
wobec czego prokuratura wystąpiła 
z wnioskiem na ukaranie go za usi- 
łowane fabryvkowanie fałsyfikatów. 

Wczoraj Saucrman miał slanać 
Pro senatein pod przew odnictwem 

. Bajorka, jednakowoż z powodu 
Nof nie przybył, wobec czego 
rozprawę odroczono. 
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tego brak. począł się awanturować, 
twierdząc, że kupił go dla sąsiada. 

Mimo tych dowodów Szeremetowa 
nie chciała jeszcze męża wydać w Te- 
ce sprawiedliwości, sądząc, że się po- 
prawi. Gdy jednak przekonała się, że 
Szeremeta w dalszym ciągu ją zdra- 
dza, z obawy przed ponownym zama- 
chem na swe życie, 

zawiadomiła policję. 

Aresztowany Szeremeta przyznał się 
do zamiarn otrucia żony przez wsy- 
ranie trucizny do kartofli i oświad- 
czył, że uczynił lo za namową swej 
kochanki Anny Knż, która zażądała 
od niego, by żone otruł, Aresztowana 
kuziówna zaprzeczyła temu, przeciw- 


„nie twierdziła, że Szeremeta na świeta 


Wielkanocne sum z zamiarem takim 
przed nią się zdradził.. 

Wczoraj oboje. tj. Michał Szere- 
meta. i Anna Kuź stanęli przed sądem 
przysięgłych, oskarżeni o usiłowane 

skrytobójcze morderstwo. 

Rzeczoznawcy sądowi stwierdzili, że 
proszek na szczury „Caps“ zawiera 
98.36 proc. węglanu borowego, które- 
go 15 gramów wystarczy dla zabicia 
człowieka. W tym wypadku, jak 
lrzmi ekspertyza rzeczoznawców, ti- 
żyto takiej ilości, która mogła wywo- 
łać śmierć. 

Na rozprawie: wczorajszej pnzesłu- 
chano oboje oskarżonych, oraz klasy- 
cznego świadka w tej sprawie, Sze- 
remełową. Postępowanie dowodowe 
będzie zakończone dziś rano, a wyrok 
spodziewany jest w południe. Trybu- 
nałowi przewodniczy radca Antonie- 
wicz, oskarża prokurator Hryniewie- 
cki, bronią adwokaci dr. Himschprung 
i dw. Pawegki. 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GIBRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 
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— Poprostu -- wstręlny wróg... 

— Jakże szczęśłiwy, że i pani lego sa- 
mego jest zdania! 

— O tak, i wie pan, nie wyszlabyła 
nigdy za czlowieka, holdującego tej 1djo 
tycznej rozrywce. 

— Może pani być pewną, że we mni: 
się to amatorstwo nie obudzi nigdy! 

Od wszystkich trzech stołów Jzlatują 
tymczasem tajemnicze hesła, gdyby in- 
wokacje nieznanego mislerjum: 

„Bez alutal* „Kontra!“ „Rel“ 
ki szlem!'... 

Panna Alicja wybucha gamą u'epoha- 
mowanego śmiechu. 

— Jacyż oni komiczni! Jedyną rzęczą, 
która mnie z bridge'em godzi, to sposob- 
ność uśmiania się z uroczystych. i» zne* 
wu zaperzonych min graczy::.. Jak to do: 
brze, że pan nigdy do br.dge'a nie sią- 
dzie! 

Adolf Percheur osnuwa Alicję najbar- 
dziej fascynującem spojrzeniem, na jakie 
go tylko stać. 

— Nigdy! Przysięgam to pani! — wy- 
powiada z przejęciem. 

Poczem zapytuje, © jakim czasie bę: 
dzie mógł ojciec jego stawić się u rodzi- 
ców panny Minois, żeby poprosić ich o re 
kę córki. 


„ Wiel- 


* 
Od trzech już lat jest panna Alicia Mi 
nois panią Adalfową Percheur. 
Powieść mlodego autora nie rozżcsz]a 
się nawel w 50-cru egzemplarzach w ko- 


łach czytelników. Już -— zrgsst —- roz 
czyłując się w owych iego „Zwielzoniach” 
czuła pami Alicja, że wali się w niej nje- 
jeden z dogmatów eniuzjastvzznej wiary 
w literackie posłannielwo męża. 

Dziś — mąż ten oddaje się Z va'ym 
zapałem sprawom komfekcyinej fimav: Ju 
ljusz Percheur i Syn, otaczając żanę kom- 
fortem i dobrobytem, płynacysu z „ini: 
tesu“, 

— Wysłaliśmiy dziś dwieście garnitu 


rów aż na Madagaskar — mówi do nie! 
przy śniadaniu. 
Odpowiedzią mu — pogarlliwe poru 


szenie ramion młodej pani. 

-—- Przejmuje mię ta wiadomość 
nad wyraz wszelki!... 

— He, hel.. lInieres to nie byle jaki! 
Szkoda, że nie ma w tobie na tọ zrozu 
mienia. Ale moja pani tonie całymi dnia 


po: 


Czy wyciąłeś 
dzisiejszy kupon 
Konkursu Zimowego ? 


mi w powodzi romansowej bibuiy. Wyro- 
slem ja z tego i chwalę to sobie... Als, ale, 
pamiętasz, że mamy dziś wieczór u Bré 
silów? 

— Nie wybieram się do mich wcale — 
sucho odpowiada żona. 

— A to dlaczego? 


— Wslrętne gniazdo, gdzie 
to Żyje. gra bridge'a. 

— Ależ Lily, bridge to cudowna roz: 
rywka, tak zajmująca, że mie wiem, Z 
czem ją porównać można! -- ożwiaucza 
Percheur. 

— Przybomnij-no sobie, cos mi ty c- 
biecywał, przysięgał — przed ślubem. 
— No, bylem w błędzie i kapituiujr. 
Tak, jak i ty dzis w biadzie 'estes, 
nie chcąc dać się przekonać... 

— Nigdy w życiu!... 

— Wszystko jedno zresztą. ale do Bré- 
silów idziemy dziś oboje. Wiem ja, wiem, 
że ten pretensjonalny idjota. Parlin.. 

— Ô, bardzo proszę, znany artysta, tz- 

lent wybitny... 
Tak, tak, wiem, że fen bazgracz 
przewraca ci w glowie swoim kubizmem... 
Otóż będzie tam dziś ten iwój genialny 
futurzysta, będziecie mogli estetyzować 
razem dowoli. a ja tymczasem paluę so- 
bie roberków parę... 


Wsżysiky, 


Alicja w prześlicznei toalecie iaśmeje 


urodą. 
W salonie Brósil'ów rozstawiono lrzy 
sloliki, przy których w. czteroosobowych 


partjach zasiadło 12 osób. Adolf Percheur, 
ogromnie grą zajęty, zdolal już wygrać 13 
franków. 

Przy niemym, acz błyszczącym vtwar: 
tą klawiaturą fomepianie loczy si) Żywa 
rozmowa między panią Alicia asmłod.m 
malarzem o palącem spojrzeniu 1 usta h 


ironicznie uśmiechniętych. ariin, który 
przy każdej sposobności otacza Alicję co- 
raz usilniejszą asystencją, wskazuje na 
graczy: 

— (o też to mieścić się musi w mó- 
zgowniech tych biednych ludzi. niewrażii 
wych na piękno i jego przejawy... Pani 
chyba nie może czuć się w swoim żywrie- 
le przy tym „dozgonny my towarzysz”, 
który poza. PZ kantorem naszy tylko 


o „lewach“ i „honorach“, 
— Ach, w istocie, męczy mię czasem 
to wszystko... — wyznaje pam Lily z 


ciężkiem westchnieniem. 

— Niechże pani zdobędzie się raz na 
akt samodzielności i zajdzie do moej pra- 
cowni — mówi malarz, chłonąc ją wzio- 
kiem. — Pokażę pani ciekawe pomysły 
1 szkice, wygłeszę poezje najnowsze -- 
pani zagra mi Debussy'ego... 

Drobna rączka p. Alicji spoczywa w 
silnem ujęciu polężnej prawicy mala'za, 
podczas kiedy od stolu, stanowiącego „nar 
tję' pana Adolfa dają się słyszeć podraż- 
nione głosy partnerów: i 

— Panie, pan gra, jak ostatni iuszo:t.. 

— Ależ podgrywam w pański kolor... 

— Czyż pan nie widzi, że zrzucara 
kara... I leraz leżymy na ośm z rexbntrą... 

Strojna pani Percheur pogląda naraz 
na ironiczny uśmiech „partnera swojego” 
i szepsze cichutkc: 

— Niech mnie pan czeka jutro n 4-tej 
w pracowni.. Tłum. Elma. 


Str. 8 
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Berlin, w listopadzie. 

(a) Gzy sie .angielszczymy'? Py- 
tanie to stawia jeden z publicystów 
niemieckich w osobnej broszurze, pod 
nieco dziwnym tytułem. „Mgły. Bala- 
da czasów przyszłych“, 

Wprawdzie Pucher jest Niemcem, 
ale zastrzega się, że obserwacje jego 
dotyczą również ludów środkowej Eu- 
ropy, które zewnętrznie się „ameryka- 


nizu“, lub „anglikanizają*, jed- 
nakowoż nie naśladują zupełnie 


tych dobrych stron, których mogli- 
byśmy się od Amerykamów lub An- 
grików nauczyć. 

A więc w stosunkach prawnych nie 
mamy wciąż jeszcze śladu angielskich 
poglądów, nie zastępujemy biurokra- 
tyzmu śmiałą inicjatywą  esobistą, 
przesadna formalistyka i  kurczowe 
trzymanie się paragrafów nie nustą- 
piły żywej wykładni prawa; nie res- 
pektujemy czci ludzkiej, nie * mamy 
skróconego postepowania kaunnego dla 
oszczerców itd. 

Natomiast co przyjęliśmy od Anglo- 
sasów? Kilka tysięcy obcych wyra- 
zów, które tworzą makaronizm: 

Bardzo dowcipnie przedstawia to 
Pucher w konkrelnych przypadkach: 

I tak: Przeciętny Kuropejczyk u- 
daje się rano do water closet, gdzie 
znajduje się toilet paper; następnie 
idzie do bathroom; tymczasem służą- 
ca sprząta w pokoju przy pomocy 
vzoumm cleaner; w pokoju sypialnym 
wiszą w szafie: smokingy, breeches, 
havelock, ulster, raglan, shawl, swca- 
ter, plaid, pyjama, jumper, sealskia, 
gknnks itd, Koszula jest z popeliny, 
ozfordn lub cambric; nosi się trzewiki 
walkover, sporządzone z box-calf; w 
kieszonce kamizelki ikwi fountain-pen 
(wieczne pióro). > 

Spożywa się: beefsteak, rumpsteak, 
roestbkeef, ham and eggs, plum pud- 
ding, cakes, jams, corned-beef, quaker 
oats, samiłiwiches itd. 

Odwiedzamy przyjaciela; mieszka 
on w homen przy cottage. Na weekend 
szukamy schroniska w wiejskim block- 
honse. >: 

Idziemy wzdłuż placu sportowego. 
Cot widzimy? Tysiące widzów podzi- 
wia footbali, match; słychać słowa: 
team, goal, odds, foul, ofi-side, haltime, 
heck, cornet, 

Idziemy potem na plac wyścigowy. 
Właśnie jest rozgrywane derby i krzy- 
żują się slowa: turi, finish, steeple- 
chase, handicap, trainer, jockey, book- 
macher itd. 

Idziemy do baru. Tam mamy: 
american drings, grogg, coctaile, sko 
rybrandy. 
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NADESŁANE 


Elegancka garderobę męską 
zamawiać tylko w firmie 
T. Górskiego, Łwów, Leona Sapiehy 75, 


b. kierownika najlepszych firm w Lon- 
dynie i Wiedniu, długoterminowe spłaty 
bez podwyższania ceny. 


Filingera BALSAM NA 


ODCISKI 


usawa radykalnie bez holu uporczye 
"we nagmiotki i zgrubiałe naskórki, 
Skład i wyrób: 


AptekaM.Ettingera 
Lwów, p'ac GOŁUCHOWSKICH 


przyjęliś 


| Krak z Borysławia, 


| 
| 
| 


śmy on 


KILKA TrSIĘCY OBCYCH WYRAZÓW, KTÓRE TWORZĄ MAKARONIZM. 4 


„GAZETA PORANNA" 


idziemy na five o'clook, na after- 
necn dances, tańczymy cakewalk, fox- 
trott, shimmy, twostep ibd. 


W music-hallu cży innym kabare- ! 


cie oglądamy: sketches, review, excen- 
tiers, cowboys, five sisters... itd 

Przez 45 stron przeprowadza WPu- 
cher dowód, że nasza „anglikaniza- 
cja“ jest wlaściwie powierzchowna, 
zewnętrzna, słowna. Do wnętrza świa- 
topoglądu angielskiego wcale nie do- 
cieramy... 

xk 
A propos używania słów obcych, 


RLUMONE A 


Włoska Spółka Akcyjna 


z dnia 20. 


Í J I) 
> 
A 
RA 7 
Net 


DI SIGURTA 


"APE 1927. 


warto zaznaczyć, że we Włoszech o- 
głoszony został nowy dekret, którego 
mocą wszystkie cudzoziemskie wyra- 
żenia, używane zwłaszcza w hkndlu, 
a mogące być łatwo zastąpione rodzin- 
nemi słowami podlegają wysckim opła- 
tom na rzecz Skarbu, Mussolini pra- 
gnie oczyścić język włoski od tych na- 
leciałości, w które obfitują ogłoszenia, 
napisy na szyldach ulicznych itp. 
i jest przeświadczony, że groźba znacz 
nych opłat wyieczy kupców z mody 
posługiwamia się cudzoziemskiemi sło- 


TRESTE 


Dyrekcja dia Rzeczypospolitej Polskiej we Lwowie, 3-Maja 12. 
zawiadamia o otwarciu 


FILJI we: LWOWIE » 


rzy W. tukasifskiego L. 


(naprzeciw Muzeum aht D; 


Ai. p 


| której kierownictwo objął p. Dr. Maks Geyer. 


Filja przyjmuje ubezpieczenia: życiowe, ogniowe, kradzieżowe, od wypadków 


| odpowiedzialności cywilnej i inne. 


Telefon Ńr 26- SA: 


Special Sei 00 kradzieży (UMOWJYCH 


pierścieni. 


WYŁAPANIE 


SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ W 


BORYSŁAWIU. PASGH 


KAŻE SOBIE PŁACIĆ ZA ODDANIE SKRADZIONYCH RZECZY, 


(Od naszego koresponden'a.) 


Borysław, w listopadzie. 
* Policja wpadła na trop niebezpiecz- 
nej szajki włamywaczy, klóra ma: na 
sumieniu kradzieże z wlamaniem na 
szkodę kilku tutejszych firm  naflo- 
wych. Sprawcami kradzieży byli Mi 
kołaj Upiak i Mirosław Ghruszecz z Wo 
lanki obok Borysławia, oraz Stanisław 
którzy w nocy 4 
dnia 21. na 22. października br. wla- 
mali się do magazynu kopalni „Hen- 
ryk“ w Borysłuwiu na Potoku Gór 
nym, skąd skradli jeden pas, kilkana 
ście pierścieni gumowych do tłokowa 
nia i inne przyrządy techniczne, łącz- 
nej wartości 1600 zł. W nocy z 2. na 
3. bm. ci sami sprawcy włamali się dn 
magazynu kopalni „Szczęść Boże” fir- 
my Herman Bloch w Borysłąwiu, skąd 
skradli różne części wiertniczei teeh- 
niczne, wartości około 8.5000 zł. Po- 


| 


| 


nadto w nocy z 6. hm. z magazynu [ir 
my „Keru” 1 Sp. w Borysławiu skradli 
184 pierścieni gumowych do Hokowa- 
nia, lącznej wartości 5.200 zł. Wszy- 
sey - zoslali aresztowani i od- 
sławieni do sadu pow. w Drohobyezu. 
Wiqksza część skradzionych przed- 
miotów została odebrana i poszkodo- 
wanym firmon zwrócona. 

Najspyrytniejszym  blatnikiem zło- 
dziejskim był Dawid Kleiner. który 
widząc, że P. P. jest już na tronie calej 
szajki, zglosił się u dyrektora kopalni 
„Henryk“ Gotesmana i zobowiązał się 
skradziony łup odszukać za  opłaią 
15 dolarów amer.  Gotesman nic nie 
podejrzewajac. dał żądana kwotę, w 
zamian zacń następnego dnia otrzymeł 
pas z sierści wielbładziej i niektóre 
części lechniczne 


UrZĘCOWY matuia NZ na Białarugi SOW. 


NA KAŻDE 1600 PORODÓW PRZYPADA 250 5 e Gig H PORO- 
NIEN. 


Moskwa, w listopadzie. 

Prasa mińska podaje interesu- 
jace dane o ilości sztucznych poro- 
nień, zarejestrowanych przez wy- 
dział ochrony zdrowia przy rządzie 
Białorusi sowjeckiej w Mińsku. Jak 
wiadomo, sztuczne poronienia Są 
na Białorusi, jak i w całej Rosji, 
ulegalizowane i pacjentki korzysta- 
ja w tym względzie z pomocy leka- 
rzy mińskich i rejonowych. We- 
dlug danych statystycznych w mia- 
stach Białejrusi w roku 1925 na 
1000 porodów zarejestrowano 250 
poronień szlucznych, w roku 1926 
zaś ilość ta wzrosła prawie o 100 
pre. Równolegle z tem na calej Bia- 
lejrusi zanotowano zmniejszenie 
się proceniowe naluralnego przyro- 
slu ludności. Wedlug tejże statysty- 
ki w miastach największy procent 
sztucznych poronień przypada na 
żony robotników i slużące. Ilość 


sztucznych poronień, skonstatowa- 
nych w miastach Bialejrusi, wyno- 
si (0 pre., na wsi 30 pre. 


TE 


Przeszło 2 tys. leləgra- 
mów dziennie we Lwowie 


Lwów. 19. listopada. 
W miesiącu wrześniu wysłano ze 
Lwowa 84.100 ielegramów, nadano 
zaś 36.300. Poi względem wysyłki 
stoi Lwów na (rzeciem miejscu po 
Warszawie, w które) w tym czasie 
nadano 92.500 i Łodzi 60.700 telegra- 
mów. Pod względem zaś otrzymania 
depesz stoi Lwów na drugiem miej- 
scu po Warszawie, do której nadeszło 

we wrześniu 143.200 kw, ramów. 


a Ime 


Les Pariums 


Godet 


Patis 


FOLIE-BLEUE 
CHEVALIER FRINTEMPS, 
PETITE FLEUR SEFUĘ" 

=" m" 
i Wiłsczni? Przedstzacocia 
M Czapnik i $. lazechi 
ZOE Dluga 50, tóh : 324-598 


Z sali koncertowej. 


PIANISTKA LUCYNA ROBOWSKA. 
Lwów, 19. listopada. 

Nadimierna ilość koncertów, kolidu- 
iących częstokroć z gościnnomi wy- 
stępami w operze, onaz zapowiedź dal- 
szych pierwszorzędnych produkcji za- 
wsze odbija. się ujemnie na frekwencji 
publiczności, której nie starczy ani 
czasu, ani pieniędzy na tyle koncer- 
łów w tak krótkim czasie, Mniej kon- 
centów i w odpowiednich odstępach 
czasu wyjdzie na korzyść tak wyko- 
nawców, jak i słuchaczy. 

Ofiarą takiego nadmiaru muzyki 
był występ pianistki warszawskiej p. 
Lucyny Robowskiej, która grała przed 
mieliczną garstką słuchaczy w sali 
Kasyna i Koła lól.-art. A szkoda, bo 
jest to w każdym razie wybitna ar- 
tyska, kilóra umie słuchacza załąć 
sw umiiejętną grą. Naturalne odrzu- 
cie muzyki, sumienne wypracowanie 
strony technicznej, oraz wmiknięcie w 
ducha wwkonywanego utworu muzy- 
cznego są głównemi zaletami jej ħu- 
terpretacji. Wola i wykonanie prze- 
ważnie idą w parze. a choć czasem u- 
derza zboczenie od tradycją przyjęte- 
go styłu, lo jednak widać w tem ce! 
i znamię szczerej inspiracji 

: Glówną atrakeją programu byla 
Chopina b-moll sonata, którą p. Ro- 
Laowska  zjednała sohie zasłużone u- 
znanie. Mnie» a raczej najmniej inte- 
resowala zbyt jednostronnie ułożona 
reszta programu, a zwłaszcza tańce 
ludowe. Takim utworom tylko jeden 
Chopin polralił nadać formę koncerto- 
wą i w takies tylko szacie mogą one 
interesować w sali koncertowej. 

W z. Gruder. 


SETA 


EAA ZORY TACA. EE 
NADESŁANE. 


SPECJALISTA chorób m E 


D r, SCH W ARZ ' skórnych oraz 


kosmetyki b. Se- 
kundar. szpit. państw. Lwów, ul. SŁO- 


WACKIEGO 4. naprzeciw gł. poczty. Le- 
czenie plam, brodawek, włosów elektro- 
lizą,  diatermą i lampą  kwareową. 


As IR-RI, 
borowy, ceny niskie 


m dogodne warunki, 


spłaty, najkorzystniej we firmie: 


Andrzej KUŹMIŃSKA 


Lwów, pl. Marjachi 8. 


(u wylotu ul. Rutowskiego) Tel. 42-53) 


JAZZBAND GÓRA. 


W lryumfalnvm dziś pochodzie 
Jazz-band opanował gród, 
Lecz nie każdy na Jazz-bandzie 
Koncertowo gra jak z nut. 


DTR męskie i dzie- 
cinne, miastowe i po- 
dróżne, pierwszorzędna 
wykonanie, towar do- 


W Bagateli gra artysla 

To tępiciel smutku, zmor, 
Doskonały, niezrównany 
Mistrz Jazz-bandu Juljan Szor. 


9659 Bruno Frenkel, 


Nr. 8328 
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REDAKCJA, BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
— —— 

TEATR WIELKI. 

Sobota 19. bm. o 3.50 pop. „Młynarz 
i jego córka“, ceny najniższe popoł. 

Sobota 19. bm. o 7 wiecz. „Lohca- 
grin, 

Niedziela, 20. bm. o 3 popol. „Fedora“, 
ceny zniżone popol. 

Niedziela, 20. bm. o 7.30 w. „Wśród 
sukien roztańczonych *. 

Poniedziałek 21. bia. „Król Kawy”. 


Listopada 
Sobota 
Elżbiety 


TEATR NOWOŚCI. 

Sobota 19. bm. „Piękność premjowa- 
na“, premjera. 

Niedziela, 20. bm. o 3,30 popol. „Fura 
słomy — ceny zniżone popoł. 

Niedziela, 20. bm. o 7.30 wiecz. „Naj- 
piękniejsza z kobiet", 

Poniedziałek 21. bm. 
mjowana'* 


„Tiękność pre- 


* 

Teatr Wielki. Dziś popołudniu o godz. 
3.30 na VII. przedstawicnie dla młodzie- 
ży szkolnej piękny, wzruszający dramat 
Raupacha: „Młynarz i jego córka”, Ceny 
najniższe. Wieczorem o gedz. 7 wspania- 
ły dramat muzyczny Ryszarda Wagnera: 
„Lohengrin“ z p. Cywińssą w partji Elzy 
i p. Kowalskim w partji tytułowej. W in- 
nych głównych partjach czałowych wy- 
stąpią pp.: Green-Skazowa, Krugłowski, 
Płoński i Zathey. Przy pułcie dyr. Boja- 
nowski. Jutro w niedzielę popołudniu o 
godz. 3 po cenach znacznie zniżonych 
przepiękna opera Umherta Giordano: „Fe 
dora“ z p. Płatówną w partji tytułowej, 
oraz z pp. Okońską, Kkrugłowskim, Pere 
kowiczem i Zopothem w głównych par 
tjach. Orkiestra pod kierunkiem kapel- 
mistrza Józefa Lehresa. Wieczorem po 
raz ostatni usiępująca już z wieczornego 
repertuaru, sensacyjna sztnka Rossa di 
San Seconde: „Wśród sukień rozlańczo- 
nych'*, 

Juljusz Osterwa w Teatrze Wielkim. 
Znakomity artysta 1 twórca „Reduty“, 
Juljusz Osterwa, «laje powtórnie dowod 
solidarności z zamierzeniami artystycz- 
nemi lwowskich teatrów miejskich i przy 
bywa w przyszłym tygodniu do Lwowa, 
byv wziąć udział w uroczystym obchodzie 
a0-tej rocznicy zgonu Stanisława Wy- 
spiańskiego. Świetny artysta grać będzie 
Konrada w „Wyzwoleniu, które teatr 
lwowski wystawia po raz pierwszy w dwa 
dzieścia pięć lat po powstania dzieła. — 
Wspaniały ten utwór, prorocza apoteoza 
państwowości polskiej, ukaże się tylko 
kilka razy. 

Teatr Nowości występuje dziś z pre- 
mjerą najnowszej, bajecznie wesołej ko- 
medji - krotochwii Wł. Vastrzębiec-Zalew 
skiego pt. „Piękność premjowana'. 


TEATR MAŁY: 

Sobota 19. bm. 
„Kot w butach”, 
dzieci. 

Sobota 19. bra. godz. 7.50 wieczorem: 
„Aaa..l!| proszę siadać:.!* Rewia warsz. 
(po raz przedostatni). 

Niedziela 20. bm. godz. 12 w południe 
„Kot w butach. Przed ławienie ala 
dzieci. 

Niedziela 20. bm. godz. 1 popołudniu 
„Aan..!!! proszę siadućju' Kewja warsz. 
(Ceny zniżone). 

Niedzicia 20. bm. godz. 7.80 pożegnal- 
wystep rewii warszawskiej fuieodwo- 
łalnie) „Ada..Ill proszę siacaćll" 

Poniedziałek, 21. bin. godz. 7.30 wiecz, 
„Małgorzata z Navarry“, kom. w 3 aktach 
WI Fedora. Premieru. Wyst. gośc. Jadwi 
gi Smosarskiej. 


godz. 4 popołudniu: 
p-zedsiawienie dla 


ny 


Występy Jadwigi Smosarskiej w Tea- 
trze Małym będą prawdziwą sensacją? dla 
Lwowa. Rola kreowana przez nią w ko- 
medji Wł. Fodora pl. „Maigorzata z Na: 
varry' czyli „Premjer”, a którą z wiel- 
kim sukcesem grała osłatnio w Warsza- 
wie, pozwała czarującej artystce na roz- 
winięcie całego swego uroku kobiecego i 
pokazania w pełni swego talentu aktor- 
skiego. Przemiła, pogodna i wesoła ta 
komedju, pełna zarazem satyryeznych u- 
wag i aktualności politycznych, reżysero- 
wana jest przez znanczo ze sprężystości 
Dyr. L. Czarnowskiego. «każe się nieod- 
wołalnie w poniedzialek dnia 21 bm, 


„GAZETA PORANNA" z dnie 20. listopada 1927. 


CO MÓWI NEMO. 


AEE OAT 
Ostatnie przedstawienia, Rewji warsz. 
z nowym programem „Aaą...!li proszę sia 
daċ!“ w Teatrze Małym. Przemili goście 
warszawscy z niewyczerpanym w dowci- 
pie p. Rentgenem na czele, kończą swą 
gościnę we Lwowie dając tylko trzy 
przedstawienia: 2 wieczorne, tj. dzis w 
sobotę 19. bm. i jutro w niedzielę dnia 
20., oraz jedno popołudniowe w niedziclę 
dnia 20. o godzinie + popol, Wszyscy ci, 
którzy nie widzieli nowej. świetnej rewji 
„NAaa..lll proszę siadaćll'* powinni spie- 
szyć do Teatru Małego, gdzie dzięki zc- 
społowi zjednoczonych artystów „Qui pro 
quo“ i „Perskiego Oka“ panuje obecnie 
śmiech, humor i bezlroski nastrój. 
Featr Mały dla dzieci. Jak było do 
przewidzenia, tłumy dziatwy 
się na fantastyczną bajkę „Kot w bu- 
tach“ w sobotę o godz. Ł popoł. i w nie: 
dzielę o godz. 12 w poludnie, Dyrekcja 
teatru dla dzieci nie szczędzi nakładu, a- 
by bajka ta wypadła imponująco. Próby 
odhywają się codziennie, szyte sa uowe 
kostjumy. 
— 0 
REPERTUAR KINOYFEATRÓ W: 

APOLLO: „Zew morza“. = 

GASINO: „Jackie u Ludozejeów . 

CHIMERA: Eskapada młodej mężatki, 

FATAMORGANA: Dajsa o miłości. 

KOPERNIK „Biała niewolnica". 

LEW: „Blaski i nędze życia kurtvza. 
nyj. © 
MARYSIENKA „Biała niewolnica. 
PALACE „Ostatnia miłość naslepey 
tronu. 
PASAŻ: Trzej hullaje. 
USIECHA: Zaiotny książę 


lip.) Qdwilź. Mróz, który z takim siar- 
czystym zapałem wystąpił w tegorocz- 
“ym debiucie, dni temu parę, jednak 
przecenił swe siły. Zdawał się grozić sla- 
łem skuciem świata w lodewe kajdany, 
zdawał się go na sen długi owijać w 
śniegowe eałuny. Ale jednak Jistopad pod 
niósł bunt przeciw takiemu przedwczes- 
nemu władztwu zimy, rewindykował swą 
przynależność do jesieni. l w dniu 
wczorajszym mróz urządził odwrót, choć 
coprawda zamaskowany, jak cofające się 
w porządku wojska podczas wielkiej woj 
ny... Mimo, że cieplejsza aura złamała 
jego siłę. nie cofnął jeszcze wszystkich 
swych placówek, choć śnieg stopniał, 
skurczył się — ale zaednak nie znikł zu- 
pełnie, gotów w każdej chwili znowu za- 
stąpić swą dostojną bielu, brudne zgnile 
plesze jesiennegofbłola. Boj zimy z jesie- 
nią nieskończony, choć na razic nastąpi- 
ło zawieszenie broni. 

Kcedukacja — czy menażecja? W dol- 
nej części ul. Długosza mieści się kordu- 
kacyjne saminatjum prywatne in. Stani 
slawa Wyspiańskiego. Sympatyczny len 
zakład zamyka codziennie w swych mu- 
rach sporą ilość wychowanków i wycho- 
wamic, którzy przesiąkają tam wiedzą, by 
oddać ją w przyszłości na usługi miodzie: 
ży. — Należałoby mniemać, że kogduka- 
cja powinna wywoływać wśród młodziezy 
skutki w każdym kierunku dodainie. Wi- 
dać jednak, , że tak się nie dzieje, giłvż 
„miły gwar”, jaki zwykł dochodzić z po- 
dwórców podczas pauz, zamienia się w 
órzję newamowitych pisków, jęków 1 eko- 
wytów, które wywołują wśród przechod- 
niów niejednokrotnie wprost sensację. 
Czyżby koedukucja aż do tego swbmia pod 
niecała nerwy młodocianych nupilów lego 
zakładu? Jakkolwiekby się rzeczy miały 
powołane czyniisi powinny wpłynąć ko- 


wybierając 


ZŁE JĘZYKI. 


Hej ci ludziska mają złe języki! 

Już im wystarcza lada jaki pozór, 
Złośliwa plotka albo wymysł dziki, 
Ażeby strzępić na swy m bliżnim ozór. 


Żeby to tylko nieprzyjaciel szkodzit — 
Lecz i przyjaciel też ro zszerza gadki. 
Jeszcze się taki w Polsce nie urodził, 
Któremu żadnej nie pr zypięto łatki. 


Choćbyś na świecie żył czysto i dumnie, 
Choćbyś swą duszę um ebłował ładnie, 
Nawet po śmierci, nawet w zimnej trumnie 
Jeszcze cię ludzka złoś liwość dopadnie. 


Więc choć wciągają cię na brudna listę 
Śmiej się i nie krusz w obronie swej gardy, 
Bo ten, kto czuje, że ma ręce czyste, 

Niechaj się broni milczeniem pogardy. 


jaco na podenerwowanie swych 
wanków. 

Okres psucia bruków rozpoczął się z 
nastaniem pierwszych mrozów — tak ja- 
keśmy to jeszcze w lecie pnzepowiedzieli, 
pisząc o sprawie utrzymania nawierzchni 
ulic naszych, Mianowicie dozorcy kamie- 
nic usuwając śnieg zlodowaciały poslugu- 
ją się bardzo im wygodnymi, badzo jed- 
nak dla nawierzchni chodników szzodi- 
wymi, ciężkimi lemami żelaznymi o ostro 
zakończonym końcu. Po uderzeniu takie- 
go łomu, lód ponad wszelką wątpliwość 
pęka, ale pękają równocześnie i kamienie 
chodnika, w których powstają szpary i 
rysy: Woda z opadów pochodząza wypeł- 
nia je następnie i marznąc rozsadza naj 
twardsze nawet płyty, niczem dynaniit. 
Powolane czynniki w magistracie powin- 
ny przy pomocy pałicji dopilnować, aby 
oskrobywanie chodników ze śnisgu : ledu 
było istotnie — oskrobywanien. a nie 
Luezwzględnem ich niszczeniem. 

Nabożeństwo na iutaneię Ojczyzny. 
W miedziełę 20. bm. o godz. 8 rano bg- 
dzie odprawiona w Bazylice Metropolita!- 
sej łac. przed ołtarzem M. b. Łaąskawej, 
na infencję Ojczyzny, cicha msza św. ze 
wspólną Romunją św. członków  Arcy- 
aractwa M. B. Królowej Korony Polskiej. 
Wieczorem o godzinie 6 będą odprawione 
przed wikim ołtarzem nieszpory pel- 


wycho- 


“kie z wyslawieniem Najśw. Sakr. w mon 


strancji i kazaniem marjarskiem. 

Za ćusze połeglyrh i zmarłych uczest 
ników walk Hritopadocych 3918 r. ną 
I. Odeinku (szkoła un. Mari Magdaleny) 
odbedzie się 21. bm. o godz, $ rano w ko- 
ściele parafiamvym 5w. Marji Magdaleny 
nabożeństwo żałobne. 

WiP (Warszawska Informacja Praso- 
wa) zainicjowala pożyieczne wydawni- 
ctwo pl. „Wszystkie sironnictwa”. Jest to 
wyczerpująco a przejszyście ujęty prze- 
gląd naszego życia poliiycznego, ugrupo- 
wany wedle działalności poszczególnych 
stronnictw, a ukazujicy sę co 10 dni. 
„Wszystkie słronnictwa* są materjałem 
wprost niezbędnym Ha, każdego, kto chce 
być jasno i wyczerpująco informowany o 
zdarzeniach w dziedzinie wewnętrznej po- 
lityki państwowej. Oddział lwowski WIP 
mieści się przy ul. Mik. Reja N. 5. 

Straż Mogił Polskich Bokałerów we 
Lwowie, która z iakim szlachołnym i o- 
fiammym  pietyzmem krzewi kult jednej 
najpiękniejszych kart naszych dziejów, 
romyślela zawczasu o godnym wyglądzie 
raszego Urodu w dziewiątą rocznicę walk 
listopedewych w r. 1918. W tym celu 
sprzedaje nalepki w kolorze biato-czerwa- 
nym, klóre pod względem  estaycznym 
przedstawiają się bardzo dodatnio. Jedno 
z nich przedstawiają orla cznpiającedo Się 
bazurami murów naszego (irodu. drugie 
Nicznanego Żołnierza. Nie zapomnijrey 
ozdabić temi nalepkami naszych okien, 
w ten pamiętny wielki dzień' Nalepki po 
10 gr. są do nabycia od dnia dzisiejszego 
w sklepie Lewickiego przy pl. Masjackim 
10.. oraz w innych sklepach. którz w 
oknach wystawowych będą posiadały od- 
nośny napis. 

Z Ossolineum. Bibljoteka Zakiadu Na: 
rodowego im. Ossolińskich otrzymała w 
jubileuszowym roku w larze od p. Marji 
Romanowiczoawej puścizię rękopiśmien- 
ną po znakomitym działączu narodowym 
śp. Tadeuszu Romanowiczu. Cenny dar 
ten zawiera akta rodzinie, oraz dokumen 
ty osobisie, korespondencję, bruljony 
mów itp. z okresu dzrałalności poselskiej 


a 
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i obywatelskiej jednego z wodzów pol- 
skiej demokracji. hazem z poprzednie 
złożonemi aktami zebrał się w zbiorach 
bibljoteki materjał obfity do dziejów ży- 
cia politycznego b. Galicji w drugiej pao- 
wie XIX. wieku. 

Akademja „Odrodzenia ku czci ks. 
Arcyb. Teodorowicza. W sobotę 19. listo- 
pada odbędzie się o padz. 7 wieczorem 
w sali ratuszowej uroczysta Akademja, u- 
rządzona przez „Odrodzenie“, Stowarzy- 
szenie młodzieży akademickiej, z okazji 
wręczenia dyplomu ezłonkostwa honoro- 
wego Jego Ekscelencji ks. Arcybiskupowi 
Józefowi Teodorowiczowi. Wstęp za za- 
proszeniami, dla młodzieży wolny. 

Ogólne zabranie członków Sckcji Lek- 
koatluiycznej A Z. S. we Lwowie adbę- 
dzie się w sobotę 19. bm. o godz. 19:stej 
w lokalu Związku (przy ul. Marszałkow- 
skiej. Na porządku dziennym wybór no- 
wych władz i sprawa sezonu zimowego. 
Obecność wszystkich człomków konieczna, 

Z Koła Studentek. Z dniem 1. stycznia 
1928 nastąpi otwarcie nowego Domu Slu- 
dentek przy ul. Torosiewicza. Podania 
o przyznanie mieszkania można jeszcze 
wnosić do 20. listopada do Koła Studen- 
tek Wyższych Uczelni ui. sw. Mikołaja 4. 
Bliższe informacje także w Kole Studen- 
tek codziennie 6—8. 

(—) Kradzież mieszkaniowa. Marja 
Gonka, zam. przy ul. Potockiego 15a, do- 
niosła wczoraj policji, że z poprzednie- 
go mieszkania jej przy ul. Łyczakowskiej 
46, skradziono 4 materace wart. 150 zł. 

(—) Zwłoki noworodka w rewie. Wczo 
raj znaleziono w rowie przy drodze Wu- 
leckiej zwłoki noworodka Gwinięte w pa- 
pier, które na polecenie lekarza sąd. od- 


„stawiono do instytutu medycyny sądowej. 


Dochodzenia policyjne w toku. 

(—) Aresztowanie złodzieja. Do aresz- 
tów policyjnych oddano wczoraj Tadeu- 
sza Lacha, lat 17, za kradzież 10 kg. far- 
by z budowy przy ul. iyczakowskiej 43. 

(—) Pijacy i awanturniey w kozie. W 
oresztach policyjnych spoczęli wczoraj: 
Alfons Krościński za wywołanie awantu- 
ry na pl. Krakowskim, Aleksander Pari- 
ter za wywołanie zgorszenia w stanie pi- 
janym, Grzegorz Feiff za awantury oraz 
Leon Marecki za obrazę posterunkowego 
i wywołanie awantury w sianie pijanym. 

— —! 
fabryka Bohma otrzymala 
najwyższe odznaczenie na wystawie 

hygjenicznej 1926. 
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Z kraju. 


Zwłoki Sicfana Żeromskiego przenie- 
sione zostaną 20. bm. do tymczasowego 
grohu. 

Sezon zimowy w Krynicy. Gorączkowe 
przygolowania do sezonu zimowego trwa- 
ją w Kryniey. Ulega przebudowie kryty 
deptak, gdzie będzie urządzony ogród zi- 
mowy. W czasie sezonu będzie tam kan- 
certować orkiestra, Pijalnia wód mineral- 
nych i kino zostały przeniesione do Do- 
mu Zdrojowego. 

Zakazane całusy podlotków.  Wileń- 
skie kuralorjum szkolne wydało zakaz ca 
łowania się dziewcząt, jako formy powi- 
tania żeńskiej młodzieży szkolnej. Kura- 
torjum zakaz ten motywuje względami 
higjeny i poleca zastąpić całus uściskien 
ręki. Z 

Uruchomienie katowickiej radjustacji 
nadawczej nastąpi 4. grudnia 1927. Już 
od 27. listopada rozpoczme się nadawanie 
próbnych transmisji. 
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Lwów, w lislopadzie, 
Fryzjerzy i fabrykanci kape- 
luszy, to dudzic, którzy z natury swe- 
go zawodu muszą się zajmować gło- 


(H). 


wami swoich bìignich, Gdy jednak 
Iryzjerowi ksztalt głowy klijenta jest 
dosyć obojęmy —  ikapelusznik staje 
już przed zagadnieniem trudziejszem. 
Musi bowiem być potrosze także fre- 
nologiem. Naluralnie nie chodzi mu 
bizytem o djagnostyczne stwierdzenie 
funkcyj mózgowych, lecz chce prze- 
cież poznać dokładnie uksz:ałtowanie 
czaszki swoich odbiorców, aby mógl 
um dostanczyć odpowiednich kapeluszy, 

Kapelusz męski . noszony jest w 
dzisiejszym swonn fasonie we wszyst- 
kich krajach cywilizowanych. A jed- 
nak np. Anglik nie mógł prawie dobrać 
sobie odpowiedniego nakrycia głowy 
w skiepie moskiewskim, które zasto- 
sowane jest Swoim kształtem do kli- 
,enteli rosyjskiej.. Anglik posiada bo- 
wiem czaszkę owalną, a Rosjanin 
wybitnie okrągłą. Już 
widać, że międzynarodowy handel 
kapeluszniczy musi się liczyć z roz- 
majtemi względami, 

Fabrykant kapeluszy rozróżnia o- 
becnie na podstawie swoich doświad- 
czeń cztery zasadnicze typy kształtu 
czaszki, Typ niemiecki jest owalny, 


typ romański gruszkowaty, typ półne- | 


eno-anglosaski podłużny, a typ wischo- 
ni, mongolski exrągły. Naturalnie — 
bardzo często wysiępują liczne od- 
chylenia od typów, które jednak ga- 
sądniczo obowiązują i są wytyczną dla 
fabrykacji kapeluszy. Tylko niewielu 
ludzi może się poszczycić posiada- 
niem czysłego typu ksztaitu czaszki, 


Sprzedawca posiada zatem odpo- 
wiedni aparat, którym stwierdza 
kształi czaszki klijenta. Aparat ten 


zowie się komformałorem 
jegt niemal wszędzie. 


W archiwach międzynarodowego. 
handlu kapeluszniezego przechowuje 
się rysunki, przedstawiające kształt 
czaszki znakomitych i sławnych oso- 
biatości. Na rysunkach zanotowany 
jest oczywiście wymiar obwodu cza- 
szki. 

Podajemy kilka interesującyeh 
szczegółów z tego zakresu, Bismarck 
posiadał głowę bardzo wielką, a jego 
srawny kapelusz, z którym nie roz- 
sławał się przez szereg lat, miemzył 
G2 i pół em, Nalomiast głowa Molt- 
kego była stosunkowo mała, gdyż ob- 
wód jej wynos:ł 53 i pół cm. Najwięk- 
szy kapelusz, sprzedany w Berlinie, 
został nabyty przez pewnego generała 
rosyjskiego i mierzył 72 cm. 

Bokser Dempsey, którego czaszką 
posiada typową amerykańską formę 
wydłużoną, posiada obwód normalny, 
wynoszący 57 cm. Tym samym ob- 
wodem może się poszczycić Słrese- 
mann., Briand posiada czaszkę nieco 
większą (58 cm.), a Chamberlain nie- 
co mniejszą (54 em). 

Wymiary obwodu czaszek innych 
wybitnych ludzi wynoszą: Massolini 
(58 cm), Gerhardt Hauptmann (57), 
Ferdynand Lesalle (58), Pierpont Mor- 
gan starszy (Ż8), Lord Rothschild 
(56) itd. Równie rozmaitym, jak ob- 
wód, jesl kształ tych czaszek, Bardzo 
oryginalną Ww tym względzie czaszkę 
posiada 


i używany 


Mn:solini. 
Jest ona wydłużona, ale dziwnie nie- 


| 


z tego faktu, 
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MUSSOLINIEGO DO DEMPSEYA. 


(Do ryciny na stronie 1-szei). 
regniarna w części tylnej.  Wybitnie 
regularną czaszką może się poszczy- 
cić Gerhardt Hauptmann. 

To zróżnicowanie obwodu i kształ- 
tu stawia kapelusznika przed bardzo 
trndnmem zadaniem, Mimo wszelkich 
iego starań, bywają mimo wszystko 
ludzie, którzy absolutnie nie mogą 
«sobie dobrać odpowiedniego kapelu- 
sza. Ze sławnych osobistości należy 
wymienić 


szak czasza u rozma yen I 


— GGTERZ ZASADNICZE TYPY CZASZEK. 


„ucd techni 


KONFORZAZOR. 


Bernarda Shawa. 

Posiada on oezaszkę niezbyt wielką 
(54 em.), ale tak dziwnie ukształtowa- 
ną, że musi stale kapelusz zamawiać 
w iabryce. W podobnym kłopocie zmaj- 
duje się król hiszpański, obdarzony 
przez naturę czaszką potwornie zde- 
iormrowaną, 

Ciekawą czaszkę posiada książę 
Walji, Jest ona bardzo mała (46 cm.), 
a przytem odbiega zupałnie od tym 


KERI 


Ki inzyniersk 


Nr. 8328 


anglosaskiego, gdyż zamiast podłuż- 
ną. jest niemal! okrąała. 

Z wybitnych Polaków  miezwykle 
potężnym „łbem uposażyła natura 
Paderewskiego, Największy nawet ka- 
nelusz zawsze tak u tego artysty wy- 
giąda, jakby siedział na samym cznb- 
ku głowy. Marszałek Piłsudski posia- 
da czaszkę średniej wielkości o ksział- 
cie owalnym i bardzo reguiurnym. 
Oryginalnie zdefommowaną głowę ma 
znakomity uczony polski, Bandonir de 
Gonrtenay. 

Jak widzimy, wiedza kapelusz- 
niczą jest bardzo ciekawa * może na- 
uce dostarczyć wiele ciekawego male- 
rjała. 


i ej. 


TUNEL PODZIEMNY, DŁUGI NA 3 KILOMETRY. — ZŁOTY KLUCZ PREZYDENTA COOLIDGE'A. — TWÓRCA 
NIE DOCZEKAŁ! — 60 MILIONÓW DOLARÓW. 


Londyn, w listopadzie, 

(H) Jeno z najpotężniejszych ar- 
cydzieł nowoczesnej wiedzy inżynier- 
skiej zogtalo obecnie doprowadzone 
do końca i oddane do użytku publicz- 
nego. Chodzi o tunel, ciągnący się pod 
rzeką Hudson i łączący miasta New- 
jork i New-Jersey, 

Istniały już wprawdzie tunele, u- 
możliwiające komunikację niiędzy 
brzegami potężnej rzeki, ale służyły 
one wyłącznie dla 

kolei żelaznych. 
Ponieważ budowa nowego, nowoczes- 
nego mostu nasiręczała poważne irud- 
ności, musiano dla transporiu aut i 
innych wozów posługiwać się tysiącz- 
nomi łodziami motorowemi, które 
dniem i neca kursowały, ulrzymując 


kontakt między obu miastami. Obecnie 
1zecz się zmieniła. Istnieje osobny tu- 
nel, przeznaczony dla pieszych i au- 
tonrobilów. Ten tunel jest jednym z naj 
wsnanialszych na kuli ziemskiej, 

Liczba samochodów, przejeżdżają- 
cych dziennie tunel, obliczoną została 
przeciętnie 

na 50.000. 

Liczba ta jednak jest wlaściwie za 
niska, gdyż naprawdę kumsuje dzien- 
nie około 100.000 aut Aby uczynić 
zadość temu specjalnemu celowi i opa- 
nować tak olbrzymi ruch, musiała owa 
droga podziemna zostać założona we- 
dlug zupełnie odmienuego sysiemu niż 
dotychczasowe tunele. 

Dlugość nowego tunelu wynosi trzy 
kilometry, szerokość 15 metrów. Bu 


Król okradziony ze Złotego Runa 


ALFONS XIH. W NIELADA KŁOPOCIE. 
ZASTĘDZIE OBOK 


DYNER. — CZY POINCARE Z 
Madryt, w listopadzie. 
(e) Gdy król hiszpański Alfons 
XIII. przed swym wyjazdem do 
Neapolu na ślub księcia Apulji, po- 
leci] przygotować swe włoskie or- 
dery, okazało się, iż ktos pukryjomu 
gospodarował w  szkatułle pałacu 


madryckiego, albowiem szeregu 
droższych, wysadzanych brylanta- 


mi orderów brakło. Podejrzenie pa- 
dło, oczywiście, na jednego z pięciu 
kamerdynerów, który po skonstato- 
waniu jego winy, osadzony został w 


więzienin. Jednocześnie udało się 
natrafić na ślad spieniężonych w 


międzyczasie orderów, które wkrót- 
ce zwrócone zostaną królowi. 
Gorzej jednak sprawa ma się ze 
złotym łańcuchem orderu Złotego 
Runa, który został rozpiłowany w 


| 


—ZŁODZIEJSKI KAMER- 
WILHELMA- H? 
celu łalwiejszego spieniężenia. Z 49 
rycerzy Złotego Runa, tylko 8-miu 
ma prawo do łańcucha, w tej licz- 
bie król Alfons XIII. Zmuszony on 
będzie jak najszybciej zrestytuować 
łańcuch, gdyż, jak donoszą pisma 
hiszpańskie, w 1929 roku sodbędzie 
się w katedrze barcelońskiej uro- 
czyste posiedzenie kapituły orderu 
Złotego Runa, po raz pierwszy od 
czasów cesarza Karola V, czyli od 
połowy 16-go wieku. Z 50 członków 
kapituly w najlepszym razie przy- 
będzie na posiedzenie 48-miu: jeden 
bowiem rycerz orderu Złotego Ru- 
na został zamordowany (Mikołaj 
H), dwaj inni w żadnym chyba ra- 
zie nie będą mogli zasiąść przy jed- 
nym stole: są to: Poincare i Wil- 
helm IL. A 


Z życia prowincji. 


Kronika kolomyjska. 


(Od naszego 
Kołomyja w listopadzie, 

Kałastrefa 2ułobusowa. Autobuz, la- 
dący do Kosowa, uległ onegdaj wypadko- 
wi na drodze między Matyjowowni a Za- 
błotowem. W rezerwoarze zapiliła się ben 
zyna, naslępstwem czego była eksplozia, 
która zniyweczyla wszystkie palne części 
autobusu. Z osób jadących kilka cdniosło 
lekkie poparzenia. 

Echa ucieczki bandytów z więzienia. 
Za przyczynionie się do ujęcia groźnego 
bandyty, Władysiawa Markusa, otrzymaj: 
pochwałę w rozkazie dziennym sierzanci 
44. p. p. Lupa i Swat. 

Zginął pod stosem desek. 16-lelni Chu- 
na Kornbluth, pracujący w składzie mate 


a 


korespondenla.) 


riułów drzewnych  Wieselberza zostal 
przywalony przez stos desek, pod kióremi 
z braku naty rae aloe; pomocy, udusil 
się. W sprawie tej wdrożono dochodzenia 
sądowe. 

Nożem pchnięty został przez Tadeusza 
Trembałosvicza wracający do domu wic- 
czorem Włudysław Kopystyński. Nozow- 
cem zajęla się polieja. 

Pożar wybuchł w pobliskim Peczeni- 
żynie skutkiem podpalenia przez umysło- 
wo chorą i strąwił kilka zabudowań gc- 
spodarczych. Dopiero dzięki pomocy kolc- 
myjskiej straży ogniowej udało się upano 
wać groźny żywioł, który zagrażał z po- 
wodu silnego wiatru całemu śródmieściu. 


dowa trwala około siedmiu lat. Minęły 
3 lala zanim maszymy wiertnicze, drą- 
żące skały pod łożyskiem Hudsonu, 
spotkały się w środku. Wielka ilość 
inżynierów brala udział w tem gigan- 
tycznem dzieło. Człowiekowi, który 
ułożył plan tunelu, nie było danem 
ujrzeć końca swego dzieła. Z powodu 
przepracowiania, zmarł przed rokiem, 
Olbrzymie dzieło będzie nosić nazwi- 
sko swego twórcy — będzie się na- 
zywać 
tunelem Hollanda, 

Oczywista, budowa tunelu pochło- 
nęła masę pieniędzy. Według dotych- 
czasowych, prowizorycznych i niedo- 
kładnych obliczeń, ustalono koszta na 
G0 miijionów dolarów. 

Jedną z największych | trudności, 
które trzeba było przezwyciężyć, była 
kwestia wentylacji Znaczną ilość mo- 
torów w sile 6000 HP. zajmuje sig 
wentylacią tunelu. 

Otwarcie tunelu odbyło się w sposób 
kardze uroczysty. Przy wejściu do tu- 
nelu od slrony nowojorskiej zgroma- 


daily się naczalne władze obu miast 
i szereg wybitnych osobistości. 
Owwarcia miał dokonać prezydent 


Coolidge, Dokonał jednak tego drogą 
ielegraficzną, gdyż ważne zajęcia nie 
pozwoliły mu opuścić Waszyngtonu, 

Punktualnie o godz. 3 po południu 
udał się Coolidge do swego gabinetu. 
Tutaj, w obecności dziesięciu przedsta- 
wicieli rzędu, otworzył złotym Elu- 
czem aparat elektryczny, który miał 
przenieść odpowiedmi sygmał do No- 
wego Jorku. Niemal w tej samej chwili 
owworzyła się brama, zamykająca tu- 
ne] i tysiące aut 'witoczyło się do 
wnetrza. Orszak aut wieżdżał przez 
trzy godziny, 

Rzecz ciekawa, że moły klucz, kto- 
rym Coolidge dokonał otwarcia, po- 
służył rówmież prezydentowi Wilsono- 
wi podczas uroczystości otwarcia ka- 
nały panamskiego. 


Angisiska ustawa 
filmowa. 


Londyn, w listopadzie. 

(e) Na jednen z niedawnych posie- 
dzeń angielskiej Izby gmin omawiano 
sprawę projektu nstawy filmowej, prze 
widującej obowiązek wyswietlania 
przez kinotcatry w Amglji i Imperjum 
ustawowego minimum obrazów świetl- 
nych prodmkcji kratoweł. Minister han 
dlu sir Philip Lister podkreślił potrze- 
bę dalszych relorm w dziedzinie prze- 
mysłu filmowego i kinematograficzne- 
go. Postanowienia ustawy, przyjęte 
próbnie, obowiązywać będą na prze» 
ciąg lat 10-ciu. 


Nr. 8328 


Kącik radjowy. + 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Sobota, 13. listopada 1827. 

Warszawa (1111) 1815 Koncert dla 
młodzieży (Orkiestra, flet). 20.50 Muzyka 
lekka. Wykonawcy: Orkiestra P. R. Hali- 
na Rapacka (śpiew), Ludwik Lawiński 
(recyt.). 22.00 Komunikaty. 22.30 Muzy- 
ka taneczna. 

Kiaków (422) 19.85 „Przegląd polityki 
zagranicznej . 20.30 Transmisja z War- 
szawy. 22.30 Muzyka salonowar 

Poznań (280) 20,30 Koncert muzyki 
lekkiej (Orkiestra wojskowa, soliści). 27.30 
Dancing. 

Bratysława (300) 19.30 
pera Verdiego. 

Wrocław (322) 20.10 „Der Tamz durch 
Leben“ (Wesoły wieczór). 22.30 Dancing. 

Królewiec (329) 20.15 „Der Tor und der 


„Rigolelto” o- 


Tod“ sztuka He Hofmannsthala. 21.15 
Koncert orkiestry smyczkowej. 
Londyn (361) 20.45 „Pajace“, opera 


Leoncavalla. 23.30 Dancing. 

Lipsk (366) 20.15 Muzyka kameralna. 
(Handel, Mozart). 

Stuttgart (360) 20.15 Muzyka kanueral- 


na (Karl Hasse) kwartet smyczzowy. 23.00 
Dancing. 
Hamburg (344) 18.30 „Zygiryd' opera 


R. Wagnera. 23.30 Dancing. 
Frankfurt (428) 20.10 
retowy. 

- Berlin (484) 19.30 „Trubadur“ opera w 
4 aktach G. Verdiego (Transmisja z opery 
w (Charlottenburgu). 

Wiedeń (517) 19.45 „Cnotliwa Zuzan- 
na“ operetka w 3 aktach J. Gilberta. 22.30 
Jazz-band. 


Niedziela, 20. listopada 1927. 
Warszawa (1111) 1515 Transmisja kon 
certu z Filharmonji warszawskiej (Jose 
Jturdi piamista, 20.30 Koncert orkiestral- 
ny (Korolewicz-Waydowa śpiew). 22.00 
Sygnał czasu, komunikaty. 22.30 Muzy- 
ka taneczna. 


Wieczór kaba- 


Kraków (412) 20.30 Koncert  pośw, 
muzyce szwadzkiej. 22.30 Dancing. 
Poznań (280) 2080 Koncert (sopran, 


fortepian), 22.30 Dancing. 
Wrocław (322) 20.10 
chóru nauczycielskiego. 


Konsori wez 


Królewiec (329) 20.15 „Requiem W. 
A. Mozarta (chór, orkiestra, soliści). 7 
Lipsk (366) 20.15 „Requiem W. A. 


Mozarta. 


Stuttgart (380) 20.00 „Ein Spiel vom 


Tode“ J. Terramare (Muzyka E. Kahna). 

Hamburg (394) 20.00 Koacert peśw. 
muzyce religijnej (Beethoven, Wagner, 
Mahler). 


Frankfurt (428) 20.30 Koncert pośw. 
utworom J. S. Bacha (sopran, skrzypce. 


czelo). 

Langenberg (468) 19.30 Koncert na 
organach (Transmisja z sali koncerlo- 
wej), 


Berlin (484) 20.30 Koncert pożźw mu- 
życe poważnej (Chór, orkiestra, soliści). 

Wiedeń (517) 19.00 Muzyka kameral 
na (kwartet smyczkowy Sedlak, Winkler, 
śpiewaczka E. Rokyta). 20.00 Insceniza- 
cja: „Marbstspiel* S. Vane. 

Monachjum (535) 20.15 
kierstralny (Weber, Chopin, 
Muzyka taneczna. 


EFFELE DETALAMI WIEZA WTZ) 
Ze sportu. 


Ronzeri nl- 
Grieg). : 22.30 


ST. MORITZ GOTOWE NA PRZY- 
-  JĘCIE ZAWODNIKÓW. 


Lwów, 19. listopada. 


Obydwa tory biegów narciarskich 
na zimowej Olimpjadzie są już wy- 


tyczene, Trasa biegu ma 50 klan. adpo- 
wiada w zmpełności północnym wzo- 
rom. Ogólne jej wzniesienie, rozbite 
na szereg mniejszych wzniesień wy- 
nosi 1000—1200 mtr., a start i celo- 
wnik znajdują się w bezpośredniej 
blizkości St, Moritz. Tor na 18 klm. 
w  ogólmości odpuwiada warunkom 
toru na 50 klm. 
—0)0—— 

Gimnasłykę i boks dla wszystkich 
członków LKS. „Pogoń“ prowadzi In- 
słruktor Ośrodka Wych. Fiz. i PW. 
ma DOK. VL we wtorki i piątki od 
godz. 19-21 (7 da 9 wiecz) w sali 
gimnastycznej szkoły powszechnej 
im. Staszica przy ul. Podwale. 


Roczne Walne Zebranie Sekcji 


„GAZETA PORANNA" 


Życie gospodarcze. 


Nowiny nafciarskie. 


FUZJA „DĄBROWY” Z „PREMJE REM"? 
NA NASZĄ NAFTĘ. 


Lwów, 19. listopada. 

Z kół stojących blisko koncernu 
naftowego „Premjer“ donoszą o 
możliwości bliskiego już złączenia 
agend dwu francuskich koncernów 
naftowych, operujących w Polsce, 
tj. „Dabrowy” i „Premjera“, przy- 
czem gestja nowego koncernu prze- 
szłaby w ręce „Premjera“. 

Ze sfer naftowych donoszą, że 
daje się odczuć ze strony kapitału 


aa 


Lekko-atletyczmej LKS. „Pogoń“ odbę- 
dzie się w poniedziałek, 21. bm o g. 
19 w lokalu klubowym przy ul. Ru- 
towskiego 23 I. p. Obecność wszyst- 
kich członików Sekcji obowiązkowa. 
Qyólmo-polski sejmik pływacki od- 
bedzie swą dorocziną sesję tym razem 
we Lwowie. Walne zgran. PZP, od- 
bęlzie się 8. stycznia, równocześnie 
nastąpi rozdanie odznak zawodnikom 
poszczególnych klas. ź 
Trener l. atletyczny Norling bawi 
we Lwowie i pracuje b. intensywnie 


od 8 rano do 10 wieczór. P. Norling ! 


instruuje korpus kadetów, kurs in- 
siruktorski oficerów i podoficerów gar- 
nizonu lwowskiego, dalej Sokół i wy- 
bitniejszych lekkoatletów. W najbliż- 
Ezych dmiach przystąpią do pracy 
panie, Norling jest z materjału i sto- 
kumków lwowskich naogół zadowolony, 

Kurs instrukierów młodzieży wiej- 
skiej rozpoczyna swe prace w ponie- 
działek, 21 bm. Udział bierze 25 u- 
czestiników. Kurs jest skosziiruwany. 

Prasa austrjacka pełna jest skarg 
na sędzóiw krakowskich i na brutalgą 
grę Cracovii. y 


E EPERTEA ALES OSERE A 
GIEŁDY. 


Warszawa 18. listopada. (Fel. G. P.) 
Bank Handlowy 123, ;tank Polski 158.75, 
Bank Przemysłowy 106, Żank Zachodni 
28, Bank Zw. Sp. Zaw. 95, Sila światło 
102.50, Warsz. cukier $2.00, Firlej 61.26, 
Lazy 0.46, Węgiel 117, Nobel 49.50, Ce- 
gielski 52, Fitzner 9.50, Lilpop Rau 10, 
Modrzejów 9.95, Ortwein 14, Ostrowiec 
98, Pocisk 3.15, Rudzki 27.60, Staracho- 
wice 75.50, Ursus ti, Zieleniewski 22.00, 
Żyrardów 18.75, Borkowski 4.00, Haber- 
busch 162, Maszyny rolnicze 1.40. 

Warszawa 18. !istopada. (Tel. G. P.) 

Londyn 43.35, N. Jork 8.88, Paryż 
34.96, Szwajcarja 171.15, Wiedeń 125.58, 
Włochy 48.42, 6 proc. pożyczka konwers. 
64, poż. kolej. konwers. 6150, pożyczka 
kolejowa 102.50, pożyczka dolarowa 82, 
dolarówka 62, 8 proc. listy zast. Banku 
Gosp. Kraj. 93, 8 proc. listy zast. Banku 
Rolnego 93, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 93, 8 proc. oblig. Pol. Banku 
Komunal. 92. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 18. listopada. (Fel. G. P.) Pa- 
ryż 20.38, londyn 25.27 34, N. Jork 
5.18 1/2, Belgja 72.37 1,2, Włochy 28.23, 
Hiszpanja 88.22 1/2, Holaadja 209.50, Ber 
lin 123.75, Wiedeń 73.12 1/2. Sztokholm 
139/70, Oslo 137.70, Kopenhaga 139.00, So 
fja 3.74 1/2, Praga '5.37, Warszawa 58.20, 
Budapeszt 90.82 "12, Białoyrćd 9.13, Ate- 
ny 6.90, Konstantynopol 2.74, Bukareszt 
3.20, Helsingfors 13.07, buenos Ajres 
221 3/8. 


GIEŁDA WIEDENSKA. 

Wiedeń 18. listopada. (Tel. G. P.) - Am- 
sterdam 286.04, Belgrad 12.4€.5, Berlin 
168.99, Bruksela 98.75, budapeszt 124, Bu 
kareszt 4,36 1/4, Kopenhaga 189.70, Lon- 
dyn 34.52 1/4, Madryt 120.50. Medjolan 
38.54, N. Jork 707.35, Oslo 188.03, Paryż 


27.83, Praga 20.97 5/8, Sofja 5.09 7,8, 
Sztokholmu 190.65, Warszawa 79.39.5— 
79.67.5, Zurych 136.53, Amerykańskie 


704.60, Niemieckie 138.75, Jugosłowiań- 
skie 12.10.65, Czeskie 20.94, Węgierskie 
1241.02, Szwajcarskie 146.10, Holenderskie 


lm 


z dmia 20. listopada 1927 


— 


— NIEMCY RZUCAJĄ SIĘ 


niemieckiego silne zainteresowanie 
naszym przemysłem nafiowym. Li- 
czni agenci i pośrednicy niemieccy 
zabiegają około kupna terenów naf- 
towych, żądając opcji na różne obje 
kty. Firma „Limanowa“ sprzedała 
już pewnemu konsorcjum niemiec- 
kiemu kilka swych mniej znacz- 
nych szybów za sumę 81.0060 dola- 
rów. Ruchem tym powinny się za- 
interesować oficjalne czynniki. 


Renta majowa 0.71, Renia luto- 
wa 0.859, Renta koronowa 0.59, Dunaj S$. 
Adria 82.50. Bankvcrein 30, Kreditanstalt 
68.50, Anglobank 5.90, Hlipoteczny 1,. Kom 
pas i, Landsbank 21.10. Merkury 28.60, 
Zivnosteńska 106.10, Austr. kol. państw. 
29.90, Kolej południowa 13.19, Cement 
74, Browary 124, Alpiny 44.60, Berg u. 
Hutten 732, 
Siersza 7.35, 
17.95, Fanto 
Naiła 9.90, Schodnica 9.70. 


2850.10, 


Silesia 0.24, Zieleniewski 
8, Karpaty 29, Galicja 87, 


=~ GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 18. listopada. (Tel. G. P.) Loen- 
dyn 124.03, N. Jork 25.44, Belgja 355, 
Hiszpanja 432.75, Włochy 137.25, Szwaj- 
carja 490.75, Danja 682, Holandja 1028, 
Norwegja 676.50, Szwecja €85.25, Praga 
75.50, Rumunja 15.70, Niemcy 607, Wie- 
deń 359. 


GIELDA LONDYŃSKA. 

Londyn 18. listopada. Tel. G. P.) N. 
Jork 487 1/2, Holandja 12.06 5/8, Fran- 
cja 124.03, Belgja 34.93 1/4, Włochy 89.54, 
Niemcy 20.42 3/8, szwajcarja 25.27 8/4, 
Hiszpanja 28.64 1/2, lanja 18.18 58, 
Szwecja 18.10, Norwegja 18.35, Helsing- 
fors 193.37, Praga 164, 50, Wiedeń 34. 56, 
Warszawa 43.50. 


JSZENIA 


'KEURKA I WYCHOWANIE. 

10 groszy za wyraz. 
FRANCUSKIEGO, ANGIELSKIEGO, HISZ- 
PAŃSKIEGO, NIEMIECKIEGO 
wyucza w krótkim czasie podług łatwej i 
praktycznej metody, oraz stenografji. Wy- 
konuje tłumaczenia wszelkiego rodzaju. 
Dyr. P. Rutkowski, «lumacz sądowy, Zy- 
blikiewicza 41. Przyjmuje się uczniów na 
korepetycję matematyki. 9458-3 


ODNAJMĘ salon z używalnością przed- 
pokoju, możliwie w centrum, z fortepia- 


Zgłoszenia do Administracji pod 
9625-2 


MAGISTER farmacji z długołelnią prakty- 
ką, dobrze polecony obejmie posadę lub 


zarząd. Zgłoszenia do Administracji pod 
915-6 


MISSZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


nem. 
37643. 


POSADY POSZUKIWANE 
3 grosze za wyraz. 


'„receptarjusz“. 


KONC. MAJSTER poszukuje roboty akir- 
dowej lub tygedniowej, wykonuje bu- 
dynki, mosty, jary, szluzy betonowe i 
drewniane, kończy obecnie duzą szluze 
gruntową przy sławie 90) morgowym 
w kKrakowcu. Łaskawe zgtiszenia povi 

„Gazety Porannej“ 

9531-4 


„Sulidny” do adm. 


ROLNIK zawddcwy z ukończoną svřolą 
rolniczą, dłuzszą praktyką. człowiek 
godny zaufania, lat 40, żonuitv, bez- 
dzietny, z duczo dobremi pałecer'ami 
od poważnyck esobisłości zraieni sosa- 
dę od Nowego Roku lub wzzeńnsi na 
umiarkowanych warunkach. aaskawe 
zgłoszenia poste restante Katu-z "kazi- 

osubistego L. 

7704-7 


cielowi dowodu 


21.E36/2. 


Krupp 17.50, Rima 145.50, ' 


pe 


w Z A Ó n = saa 
- Em 


Str. 11 


Płatki owsiane 


znaker Qals 


— ideatnfe oczyszczone — 


Pod wzslędem ioci kalorji, 
zawartości witamin, oraz 
substancji hialkowych i mą» 
cznych górują nad wszy- 
stkiewmi innemi pokarmami. 


Przedstawicieistwo: kazimierz Lubienie- 
cki, Lwów, Podlewskiego 7. 


WDOWA inteligentna, lat 42, pracowita, 
znająca praktycznie chów byd'u, irzo- 
dy i drobiu, uprawę ogrodu warzyw- 
nego. Bardzo dobrze gotuje. Poszukuje 
Posady. „Inteligentna gospodyni“ do 
administracji. 3653 


WPROWADZONA  iirma, branży cukro- 
wej poszukuje agenta na Lwów znl. 
obrotnego i obezmamego. Zgłoszenia li- 
stowne do Administr. nod. 2000“. 8662 


KONGYPIENTA zupelnie 
poszukuje adwokat Gramicki, 


Posada od grudnia do objęcia. 
KUPNO I SPRZEĘDAŹ. 
12 groszy za wyraz. 
RZEŹNICY! Młynki do miesa Alexsandu- 
werk, stalki Dicka, noża Henkelsa poles 


-caRenischner, Leqjonów 37. 8616-10 


EUGEENNY kredens, stol, «dawka, taboret, 
stolnica tylko 98 zł. Stolarnia Mydlar- 
skiego, Łyczaków 22, 644-3 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


rutynowamnego 
Czortków. 
9634-5 


KUPIĘ nożyce do krajumia blachy (Rebel 
'Tafelscheore) zwyż 70 cm. długości. 
„Sztuka”, Lwów, Legjomów 1. 9647 


FUTRO podróżne wilki bardzo dobrze u- 
trzymane sprzedam. Zielona 35. II. pię- 
__fro, lewo. lenvo. 9037 


MATERACE 


OKAZJA nabycia taniego futra! Płaszedu 


z daranków perskich, futra męskie z 
bobrókv, kangurów „,Wiktorja lisów 
japońskich, oraz świtki kangurowe bar- 
dzo mało używane — sprzeda Śtępko- 
wicz. magazyn fuler, plac Kapituiny 1. 

3551 


AUTO w dubrym slanie okazyjnie sprze- 
dam. Zaloszenia pod „Anto“ 955% 


FORTEPIAN najnowszej konstrukcji —- 
system amerykański, znakomity, sprze 
dam. Kopernika 26, Skleniarski 603 5 


UNIEWAŻNIAM 


zgubione papiery woj- 
skowe Teofila Sadowskiego, wystawnio- 
9631-3 


ne przez P. K. U. Warszawa 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową, wy- 
daną przez P. K. U. Złoczów, na nazwi- 
sko Pawła Broszko, rocznika 1902 z Wi- 


śniowczyka. 9026-3 
MOTOCYKLE z przyczepkami, okazyjnie 


sprzeda tanio GYGLEKAR. Lwów, Ro- 


manowicza 9. Telefon 20-01. 9598-3 
SAMOCHODY Wolśeley 11/22 HP. nowe, 
otwarie, sprzeda GYGLEGAR, Lwów, 
Romanowicza 9, Telefon 20-01. 9597-3 


Sir. LA 

= 
HAUERBRAND  Halent Motec: 5 szazaly | 
zagramiczny piec majolikowy dla biur, 
salonów, oraz dywan uzy- 


E 
sprzeda Z td UEmy- 
ul Św. Mikołaja 21. 
USE 


wany 3X4 m. 
styczny dr. Friede, 


LLEBWATORY 


mlyńskie 
zakupię. „Miyn parowy“ 
dwór (wwo 


ZAMOW 


l rzynY, Poduszki -poteca naltaniej 
A. SHIBIIGM Luów, Kopernika 4 


Tylka naprzeciw Szkowrona. 


używane zaraz 
Na- 
9543 


Olly: 


Kotdry, Koce, 
Matsrace, 


JADALNIĘ palisandrową, sypialnię fran- 
cuską kwiecisty jawor, sypialnię maho- 
niową, fortepian Besóndorfer krzyżowy 
dłuższy, okazyjnie sprzedam. Wiadomaść 
Markiewicz, Rynek 42, skiep korzenny. 

9593-3 


CHZYBY!! Wysyłam pocztą (rank) za za- 
liczką ładne wybrane grzyby najmniej 
5 kg.) po 20 zi, za 1 kg., taksamo po- 
widło śliwkowe z cukrem w 5eczułkach 
5 kg za 11 zł. Fa M. Stummer, Kosów 
kov Kołomyj. 9508-12 


ŚMIETNIEI przepisowe wedle modelu ma- 
gistrackiego, na dogodne spłaty, poleca 
Rentschner, Legionów 37: 8617-10 


l a lanc EJ 


ROZNE DONIESIENIA. 


10 groszy za wyraz, A 


:PÓLNIKA lub pożyczkę do 5.000 doła- 
rów na rozszerzenie dobrze prospsrują- 
cego interesu z branży obuwia poszuku- 


kk REEN 


ję. Zgłoszenia pod „249“ do kdl gd 
Ekspedycji Ogłoszeń, Lwów, Legionów 
Ihs 9546-2 
WNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę woj 
skową wydaną P. K. U. Stryj, Moses 
Rathfetd Sławska. 364] 


SPÓLNIKA fachowego przyjmę do handlu 
korzennego — koncesja wyszynsowa i 
sprzedaż  monopolowa. Województwo 
lwowskie. Potrzebny kapitał 12 tysięcy 
zlotych. Zgłoszemia: Bolesław Jaroszew- 
ski, Lwów, Romanowicza 9. 9642-3 


JNIEWAŻNIAM 


wojskową, wydana 
Markus Wemtraub. 


zgubioną książeczkę 
P. K. U. Lwów. 
9552 


NA KAUCJĘ poszukuję pożyczki, może w 


papierach poży czki konwersyjnej. Gwi- 
ramcja i oprocentowanie. Zęloszenia 
pod „Pożyczka“ do Biura dzienników 
Scherera. Pasaż Hausmana. 9565 


UNIEWAŻNIA się książeczkę wojskową, 
wystawioną przez PKU Sambor na na- 


zwisko Teodora Poliziaka, urodzonego 
w roku 1892 w Graziowej powiat Stary 
Sambor. 9502-3 


GPONY Samochodowe Englebert najlepszej 
jakości, wszystkie wymiary na skiadzie 
Zastępstwo GYGLECAR, Lwów, Roma- 
nowicza 9. Telefon 20-01. 9599-15 


Dymitr Trusz Dąbrowicy, unieważnia ksią 
żeczkę wojskową wystawioną P. K. L. 
Jarosiaw, urodzony w roku 1998. 

pi 9573-3 


CHOROBY WUNERYCZNE i rastarzałe 
skórne, nenrasienję seksualna eczy Spe” 
cjalistn Dz. Fuisrh. Wałowa 1Ł REJS 


MEBLE wszelkiego rodzaju na m 
minowe spłaty sprzedaje i w; pożycza. 
firma Jakób Czysz, ul. Rutowskiego 7, 
naprzeciw Katedry. Rok zaiożenia 1894. 

8006-? 


Zakład dentystyczny 


AGTNAFUA BERGEI i 


+. egjianów 7. 6. 


CENY OSIA: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr. za wiersz 1 -szpalt, miiime- 
trowy (szer. 60 mm.) „adesłane 85 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
£0 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
i -szpalt. milimętrowy (szer. 60 mm.) w 
trkście (kronika, repertuar, dział ekono- 


„GAŻETA PORANNA" 


z ania ŻU. 


ustopada 1927. 


oraz innych firm zagr. są do nabycia wyłącznie w 


„Magazynie Trykotaży” " Marahi s. 


w bramie. 


Polecamy Garsonki, Żakie y, Kamizelki, Pulovery damskie i dziecinne. 
Osobny oddział sukien wizytowych i balowych. 


Zarząd miasta Przemyślany. 


L. 73/pr./27. 


Przemyślany, dnia 14. listidpbada 1927. 


Zarząd miasta Przemyślany rozpisuje miniejszem 


Konkurs 


na mającą się opróżnić posadę kierownika elektrowni miejskiej w Przemyślanach 
za wynagrodzeniem wedle umowy, z tem, że po roku nienagannej służby RE 


może stabilizacja. 


Do podania należy dołączyć w odpisach wierzytelnych: 


1) metrykę urodzenia, 
2) dowód obywatelstwa polskiegu, 


3) świadectwo zdrowia z wyraźnem zaznaczeniem. że kandydat nadaje się pod 
względem zdrowotnym na powyższe stanowisko, 
4) dowód ukończenia wyższej szkoły technicznej albo odnośnege zakładu nau- 


kowego ; 


5) dowód z adbytej conajmniej 3-le tniej 


niezirym 


praktyki w zawodzie elektrotech- 


Nadto należy zapodać nazwiska trzech osób, które mogłyby udzielić refe: 
rencji i określić termin, w którym kandydat mógłby objąć posadę. 
Podania należy wnosić do Zarządu miasta Przemyślany na ręce Komisarza 


rządowego miasta najbóźniej A» dnia 30. 


Ogloszenie Licytacji. 


Zakład Zastawniczy założony przy Kasie Oszczędności miasta Tarnopola po- 
daje do publicznej wiadomości, że zapadłe z dniem 1 grudnia 1926 zastawy: a mia- 


nowiele 


Kosztowności do Nr. 76.707, craz papiery wartościowe do Nr. 8785 zostaną ną 
dnin 5. grudnia 1927 w godzinach urzędowych przez publiczną licytację najwięcej 
ofiarującemu sprzedane. 

Przedmioty ze złota lub srebra, nie posiadające polskiej cechy, a pizeznaczo- 
ne do licytacji, muszą być w Okręgowym Urzędzie probiereczym we Lwowie cecho- 
wane, «b narazi opieszałych właścicieli niewykupionych 
zastawów ra znaczne koszta. 


Nakrycia z chińskiego srebra 


w najlepszym gatunku 24 sztuk (6 łyżek, 
6 widelców, 6 noży, 6 łyżeczek) 


Zł. 24'50 
tylko u wytwórcy 
S. A. ROPSCHITZ 


Lwów, Syksłuska 16, 


listopazla 1927. 


9604-2 


Tarnopol, dnia 15. listopada 1927. 


lub  nieprolongowanych 


DYREKCJA KASY OSZCZĘDNOŚCI 
miasta Tarnopola. 


B„OLLA” 


jedyna istnieją- 
caniedoścignio- 
jna marka św a- 
towa, udowad- 
p niona zupelna 

gwaranca za 


każdą sztukę. 

Ceny Sprzedaży 

W detejlicznej za 

tuzin Nr. 1203 - 

zł. 3*—, Nr. 1202 - zł. 5-40. 


wości! 

ulu! 
—No, lo co! 

wódkę, czy co! 


miczny itd.) 50 gr, za wiersz ? - szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artvykvłach 
100 gr., za wiersz 1 -czpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż-za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne. 
korespondencje 12 gr.. prywatne ża ło- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


NIE ZEŁGAŁ. 
— Co mi opowiadasz, 
nie miesiące spędził w 


Wiem przecież, że sicedziałas w 


Myślisz, 


| fabrycznemi, 
| 


nstat- 
trzeż 


jaxobyś 
zakładzie 


ze 


trn dają 


posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł., pół strony ogłoszeniowej 150 zł. 
cała strona tekstowa 480 zł.. cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zl. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło- 
szenia osobno stojące i bez numeru doli- 
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter- 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta, 


Z drukarni Spółki Wydawaiczej: GROD BI I SPÓŁKA, kod zarz. J. PŁOCKIEGO, wę Lwowie. 


ZY WYCIĄŁEŚ DZISIEJSZY KUPON 
KONKURSU ZIMOWEGO? 


FABRYKA wZAGŁĘBIU | 


przemysłu górnoś!ąskiego : 


20.000 mtr* rozległości, z obszernemi halami 
z budynkiem 
składami i placami, z biurami i pierwszorzę* 
dnem mieszkaniem dła kierownika, z 
mami dla robotników, położone 3 km od koleji, 
przystanek tramwaju pod dogodnami wa- 
runkami do sprzedania lub wydzier- 


||| Oferty należy skierować pod „WK 213“ do 
Tow. Rekl. Międzyn. Jen. Repr. Rudolf Mosse, 
Katowice, ul. Miekiewicza 4. | 


X Nr. 


oaea aana a CNK 


Wióczkowe wyroby firmy Enka-Wiedeń | *"m- 


A 
r ~ 


8328 


opaski biodrowe, od Il zle 
gumowe od 25 zl. Magazyn gorserów 
„Mulgorzała”, Buwtorego 31. 

3549-56 


p in, skich 
1 


Fanna Pameli 1 PANEI 


Lwów. ul. Wronowska 4. (boczna koper- 
nika), poleca i wykonuje pantofle wszel- 
kiego rodzaju papucze na podeszwie skó* 
rzanej i filcowe} Papucze na buciki a ia 
śniegowce, buty do polowania i t. p. 
8586-71 


OD ZIMNA. 


Wałeczki do okien i wałki 
drzwi oplatane, wiedeńskie, 
kilka lat, sprzedaje jedynie 


JAN SUDHOFE 


magazyn farb 


Lwów, Akedemicka Nr. 8. 


GRAMOFONY 
i PŁYTY 


światowej 

marki 
„His Master's 

Voice“ ` 
(GŁOS SWE- 
GO PANA) 
w najwięk- 
szym skła- 
dze gramofonów i płyt 


„MELODIA“ Lw- w, Kopernika 5. 


Telef. 8-59. 

u Ague | 
i kaiosze napra- 
widamy sposobem | 
elektrycznej wulka- 
nizacji trwale przy- 
wracając pierwotną 
formę. Jedyne w 
Polsce Warsztaty 
Elektro -Wułkaniza- 
cyjne Otto Eisinger 
Warszawa - Lwów - 
Kraków - Łódź. 
Peperacja przyjmują 
firmy: S. Krzyszko- | 
wski, magazyn o- 
buwia, pl. Marjacki | 
6-7, „Chic“ maga- | 

| 


do 
ra 


zyn obuwia, ul. Le- 
ona Sapiehy 27. 
„Luxor“ magazyn 
obuwia ul. Kazi- 
mierzowska 4 Ma- 
nuel Schwarz ma- 
gazyn obuwia pl. 
Bilczewskiego 12 
„Old England* ma- 
gazyn obuwia ul. 
Halicka 1. 


Niezró 


nany 
Kon. 


K 


zarządowym, ze 


3 do- 


żawienia. 


przekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są bodzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpałty). 
PRENUMERATA "niesiosznieg 

Z dostawa na miejsce (ub 

przesyłka pocztową + » o s x}. 5.20 
Bez dostawy ,. « u » 9 6 a zl. 4.80 
Za mranicą s as « i «a s Oh 7.00 


Qdp. red. STEFAN hKMŻYŻANUWSKI 


